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Kto się usunie?
Charakterystyczne jest zeaiawie* 

nie, jakie s:< ukazała w pisirarh war­
szawskich, szeregu posłów i b. «■»- 
tentaiów parlamentu, którzy u l w 
w przyszłych wyborach udziału nie 
wezmą Różne są tego przyczyny. Wy* 
cofują się sami lub zdyskwalifikowani 
zostali przez ogoł, parlfę, riextórym 
przeszkadzają /.ecbniczac* przeszko­
dy... kratek więziennych.

Pierwszy vięc oświadczył o rezy- 
gn? cji z dawnej karjery politycznej p. 
Władysław Kucharski, b. poseł i b. 
minister skarbu z ram euia Związku 
Ludcwo-Naród c-wege. jak pamiętamy, 
sejm większością głosow uznał go za 
nadającego się do oddania pod Try­
bunał Siacu i tyko wskutek braku 
kwal.fikowan, ] większości nie był on 
formalnie postawiony w stan oskarle* 
nia za aferę żyrardowską. Pan W ł. 
Kucharski na oosrgnalnem zebraniu 
swego klubu przyrzekł, te  wyccfa s ę 
w zacisze domowe.

Wraz z nim uniknie też z po­
wierzchni p*i llycznej[ ef {oowiert. k w 
sera wach fnansowycb, b. senator 
Hammerling, którego p. Kucharski, 
Jakc minister skarbu w rządzie Cnje- 
nc-Piasia. wysyłał do Anglji i Ame­
ryki po pożyczki.

N e mc zamiaru ubiegać się o 
mandat b poseł NPR., p- Karol [.Po­
piel, wielokrotnie wspominany w pro­
cesie gen. Żymierskiego. P. Popiel w 
chwili postawirn a go przed sądem 
marszałkowskim złożył mandat r ? 
parp tygodni przed upływem kadencji 
i nie doczekał się w ten sposób o- 
rzeczenla o swem postępowaniu.

P. Korfanty, który nie zdążył ujść 
przed sąoem marszałkowskim i zo­
stał zdyskwalifikowany- jako poseł, 
publicysta, a nawet jako finansista, 
oświadczy) przed paroma ćni?mi na 
konferrucji partyjnej, że kadiiydować 
nie będzie.

N e oęazie też ubiegał się o man- 
dai b. poseł chadrcki, dr. Dymowski, 
dawniej dyrektor tow. .Rozwój*', 
ostatnio prezes «Banku Narodowe- 
k* *• gdyy okres wyborczy soędza na 
Paw aku.

Tak samo trzeci leader Cb, L . 
p. H yc k  wicz, b. pop ł blałoHocuc- 
sokóUki, wycofuje s;ę z życia poli­
tycznego wskutek niepomyślnego d'a 
niego wyniku sądu marszałkcwsklegr, 
zasiadającego przed paroma miesiąca­
mi. Wprawdzie wyroku tego sądu nie 
podano do publicznej wiadomoSc, 
ais p. Hryckiiwicz obiecał odłąd za­
rezerwować się ais działalności prywat­
nej

Z apiastowców* wycofany zostst 
b, postł AndrziJ Witos, stryjeczny 
Wincentego. Znalazł się on pod są 
c -m partyjnym za nadużywanie man­
datu poselskiego dla prywary w spo­
sób rażący Co zaś do samego p 
Winrentego Witosa i jego satelitów: 
dr. Kiemika, Szydłowskiego, O tuszip, 
Kowalczuka. Brodackiego i t.p. uitrie- 
js  w pertji Pilny prąd zmierzający do 
usunfęc’a ich od kandydowania.

O jc z ; cja t t  dowodzi, że p. Wites 
i jego adherenci nie dopuszczali in­
nych do głosu, borąc na siebie .peł­
ną odpowiedzialność* za prowadzoną 
politykę, która wepchnęła .P iasta* w 
głąb przepaści, — N echajźeż teraz— 
mówią opozycjoniści—  ponoszą kon- 
sekweucje swych biędow i wiu, usu­
wając się w cień.

W obec pojawienia się w prącie 
v Ldł/mi Mi • wykluczeniu b. posła 
Hipolita Śliwińskiego ze Stronnictwa 
Chłopskiego przez zar.ąd okręgu 
iwowWiego, dowiaciujemy s ij, że p. 
Si w nski kwestjonuie prawomocacśf 
tej aecyzji. jest on wiceprezesem 
równorzędnego ze lwowskim zarząou 
okręgu krakowskiegr Stron. Cbłcp. 
i tylko zjazd powiatowych delegatów 
okręgu Krakowskiego mógłby taką 
uchwałę powziąć.

Zjawienie się informacji w tprawie 
p. Hipolita Śliwińskiego jest wyrazem 
tarć wewnątrz Sxonnictwa Chłopskie­
go na tle akcji wyoorczrj.

Wychodzący w Katowicach .K a ­
tolik P a ld r*  w następujący sposób 
charakteryzuje obecne nastroje, cur- 
tujące w whrześciiańskirj demokracji- 

Niektóre oddziały, zwłaszcza na 
Pomorzu i w Wiclkoooiace wycho­
dziły z założenia, że opozycja ma 
sens tylko w ó w czas, gdy jest w sta­
nie obal ć istniejący, a na jego miej­
sce stwerzYć lepszy. Demagały się 
więc rewizji dotychczasowej linji po­
litycznej, gdyż wykluczone Jest oba­
lenie Piłsudskiego, a nie do pomy­
ślenia jest na jego miejsce u worze- 
n e rządu, któryby mógł być lepszym. 
Ten ruch w lo n e  stronnictwa wy­
wołał tak silny ferment, że nawet 
nieprzejednane opozycyjne żywioły 
poczuły niebezpieczeństwo rozłamu, 
] ki mu gro?U.

Bakmln tfio-lMile
rozpoczną się i 5»go styc/n.a.

WARSZAWA, 15. XII. (tell wł Słowa). Rokowania pol­
sko litewskie. rozpocznij się prawdopodobnie 15 stycznia 
1928 r w Rydze- Delegaci ODydwóch państw złożą Hsty 
spraw będących przedmiotem bezpośrednich rokowań

Woldctnaras wraca do Koi.nu.
BERLIN, 15 XII PAT. Według ćonieaitń dzienników z Paryża, W cl 

demaras wyjeżdża juti‘o z powrotem do K i wna W drodze Wclasmaras 
zatrzyma się na dwa dni w berlinie.

Drogo okupiony traktat przyjaźni.
WARSZAWA, 15X11 (lei wł Słowa), jak  donosi prasa niemiecka, 

Woldetuaraa w czasie pobytu w Berlinie ma zaproponować Riątlowi nie­
mieckiemu zawarcie traktatu przyjaźni.

- Ustępstwa Woldemarasa mu ją iść tak daleko, że traktat przyj; źa. 
ma być okupiony zawarciem ni i korzy a n g i ,  traktstu handlowego,

Nowy okresa
GDAŃSK, 15X11 PAT, Z Kcwna donoszą, że prasa opozycyjna od- 

nuSi się w dalszym ciągu krytycznie do genewskiego rozwiązania Korflik- 
tu polsko-litewskiego. Natomiast prasa riądowa zapatruje się ua obecną 
rytuację optymistycznie. Wszystkie jednak pisma litewskie bez różnicy 
zapatrywań politycznych zgednie poakreślają, że na skutek dtćyzji genew­
skiej w nistcrjl Litwy rozpoczyna się ooecnie nowy okres. W  związku z 
tem oomagają się pisma opozycyjne jak najrychlejszego orzekształcenia rządu 
iitewsk‘ego na podstawie wie^iej koalicji, aby zapewnić Litwie powodzenie 
w rokowaniach z Polską.

Blągn czy cynizm? Za i «"'ZMiw

Czy Koalicja prawicowa na Łotwie?
kY G A , 14—X I PA T Ja k  d onoszą pism a, k o a lic ja  p raw icow a 

ma m .eć ju z  zap ew n io n y ch  4 8  g łosów . P ozatetn  dwa) posrow  e  
p o lscy  m ają być sk to n n  przyłączyć się  d o  t& icej koai c ji Sy tu acja  
zaieły  w thw  li o b e c n e j od  stanow isk a cen tru m  d em o k raty czn eg o , 
k tó re  n ie zostało  d o  chwili o b e c n e j w yjaśn ione. Jak p o d a je  „L.atvis“ 
o sta tn  e  obrad y  cen tra ln eg o  k o m itetu  cen tru m  d e m o k ra ty c ifle g o  
były b a rd  (O ożyw o n e . C zęść cz łon k ów  k o m te tu  w ypow leutiata 
s  ę i a  u tw orzen iem  n o w e g o  rządu lew icow ego inni zaś d om agali 
silę udziału w k oalic ji bez so c ja lis tó w , a ib o  w cen tro w y m  g a b i­
n e c ie  pracy

RYG/ 16— XII. PAT. Rokowania związku chłopak ego z innem. 
partjami w sprawie utworzenia ncw .go rządu łotewskiego toczą się w 
dalszym ciągi . Jak duneszą riz ri.nu i, koalicis prawicowa miała już uzyskać 
48 gipsów na ogólną liczbę 100 posłów. Istnieje nadzieja, że do prawico­
wej koalicji przyłączą bię również tizej ocsiowie cen*rum derrckratycznego 
oraz dws j posłowie polscy.

a litewska w rokowaniach ryskich.
R YG A , 1 5 -  Xil. PAT. K o m isja  a o  spraw  przygotow ań a  traktp- 

tów  g o sp o d a rcz y ch  z a jm o w a ła  się  m c/oraj p co je k te m  trak ta tu  
h an d lo w eg o  ło tew sk o-p oisk ieg o . R ó ż n c a  zdań :s tn ie je  ty lk o  w 
s  raw p t . '  w  k au zu li litew sk ie j. W yrażają  tu n ad zie ję , 2e  p od  
ję c ie  s to sn o h ó w  między \%ais.awą i K ow nem  u ła ta l  p o ro zu m ień ,e  
I w te j sp raw ie .

100 miljcnów dolarów d!a koiei niemieckich
BERLIN , 1 5 .X ll PA T. „Vossische Ztg“ donosi, że w ostat­

nich dniach toczyły stę ro k o w an i pomiędzy generalnym dyrekn 
torem niemieckich kolei Dorfmiiellerem i agentem reparacyjuym 
Parterem  G i!hertem w sprawie zaciągnięci i przez kole je  niea 
m?eckie pożyczki w wysokości 100 m.ljonów dolarów. W rozmo­
wach tych m iał btać udział tak/e dyrektor Banku Rzeszy dr. 
Schacht. Pozyczka amerykanstta zaciągnięta zostanie w drodze w y ­
dania uprzywilejowanych a k cy jn a  sumę 4 0 0 .0 0 0  mitjonów marek. 
Parker Giioert odjecnał do Ameryki, ażeby tam porozumieć się 
z uapowiedn emi bankami co  do zteaSizowania tego projektu
pożyczkowego

Niemcy wf^onały zobowiązania*
PARY2, 15.Xll RAT. „Lą Matin* d o iosi z Bętllna, iż półroczne 

sprawozdanie agenta do spraw odszkodowawczych sir Parkera Oilberła 
stwierdza, i i  Niemcy wykonały przyjęte w planie Davcsa zobowiązania. 
Parker Gilbert spos.rzjga poprawę sytuacji gospodarcze] Nlerciic, co zda­
niem jego, zawuzięczać należy głównie kredvtom zagratnezcym- Następnie 
sprawozdanie krytyauje pożyczki, zaciągane przez miasta i państwa oraz 
niewłaściwy charakter przedłożenia budżetowego.

Min. Hermes wraca du Warszawy.
BERLIN, 15 12 PAT. „Germania* donosząc o przyjtźizte przewod­

niczącego delegacji niemieckiej do rokowań handlowych z Polską ministra 
dr. Hermesa, stwierdza, tn minister Hermes nawiązał tutaj kontakt i od­
był Konferencję z komisją handiowo-polltyczną Reichstagu, i  jutro ma po­
wrócić ao Warrzhwy. Rokowania prowadzone przez dr. Hermesa w War­
szawie zostaną prawdrpodobnie na krótko przed Butem Narodzeniem 
przerwana m  czas świąt i podjęte dopiero w połowie stycznia.

Ltwinow o swym pobycie w Genewie
MOSKWA, 15—12 Pat. Na wczorajszem usiedzeniu XV kengreau 

komunistycznego wysłuchano sprawozdania Litwinowa o przebiegu obrad 
komisji przygotowawcze) konferencji rozorojertiowej w Genewie. Litwinow 
stwierdź ł, ze oeltgacj i sowiecka była odosobiona. Nr wet ze strony Nie­
miec nie aoznała ona n»leżyUgo pogard?. Delegacja niemiecka najmowała 
stanowisko chwiejne, do czego doprowadziła skrępowanie Niemiec paktem 
Ligi Natodów.

Strasz?!wy pożar w zakładzie dziednnym,
O U E B E C , 15 X II. PAT. W  n su p ełn le n in  w iad om ości o la ta it r o l ie  pożaru 

w za s ią d z ie  cw K aro la  d on oszą , iż o d n alezion o  t r jp y  16 d zieci oraa Jjedoej 
kobiety . W ie le  osóo , k tó re  odnii s ły  rany  u tn iesscL ono w szp italach  P o ia r  wy­
b u ch ł w p .w n Jc .ch  budyoku, w którym  ar. jd a w a ło  się  w ów caas 371 d zieci oraz 
40 ask o n u ic  P o la r  ro z sz e rz y ł się  szybko i p ro m ien ie  o g arn ęły  w krótce  Bypial- 
nie. D zięki esobaterstw u zakonnic w ie lr  d zieci u ratow ano, ju ż o  d zieci oirata- 
v„ ,’a c  rz u cb ją c  je  a okien na ro zp o starte  sieci- Budynek, w którym  jn ie k d ł się 
zaKłaa uleg cu so w ite m u  zn iszczen iu . Z ach sd ii c l i  n ,  iż licu bs ci b it ch oka­
że się  w iętkjzą r lż  p ierw otn ie  p rzyp u szczano i b ęd zie  w y n o siła  50 osób, gdyż 
w iciu di leci brak

Rozstrzelanie MomunlstÓP/ w Kantonie,
KAN ION, 15X11. PAT. W  dniu wczoralszym rząd kantoński polecił aresztować 

13 RuBjuD, ponosiących odprwiedzlalncić za wybuch rozruchów komumstycznycn, jakie 
m iaij lu.ejsce w dniach ostatoich, Szetcir. z posróu nich zODti io natyohmiast rozstrzela­
nych. Pezeetall byli oprowadzani przez miast** przed wykonaniem na nicn egze*ucji *|

R̂ iz jeszcze rząd sowiecki zadzi­
wił świat. Podejmując, przez usta pa* 
na Litwinowa, inicjatywę międzynaro­
dowego rozbrojenia się—Jaknajrady- 
kalnirjszego. Po linjł raKirgo rozma­
chu nie zdecydowały się pójść pań­
stwa nawet najbardziej kulturalne i 
najbardziej chrześcijańskie- Międzyna­
rodowa konferencja rozorrjeuiuwa — 
rozbiła się.

Tymczasem—wielka wiedeńska ga­
zeta ,Neue rreic Presse", w której 
od czasu do czasu pojawiają się, po­
dawane na naczelnetn miejscu, arty­
kuły najznakomitszych międzynarodo- 

1 wycn mężów stanu, wydrukowała da­
towane z Moskwy dn. 9 gradnia ob­
szerne jakby expusi wyszłe z pod 
pióra p. Josifa W. Stalina i podzna- 
czone jego imieniem i nazwiskiem.

Intencja i tendencja rego przemó­
wienia na świat cały z prasowe] try­
buny wiedeńskiej wyłażą jak szydło z 
worka. Pan sekretarz generalny Parfji 
Komunistyczne] w Zw*ązku Rad, prze­
to niemal pierwsza persuna w Rosji 
Sowieckiej, potrzebował... olśnić a za­
razem przerazić świat właśnie militar­
ną potęgą państwa bolszewickiego. 
N.e może być dwóch zdań, że ,c io s" 
wymierzany jest głównie w Wielką 
Brytanję, która miała zuchwałość pra­
wie tak dobrze jak zerwać z Rosją 
boiszewicką stosunki dyplomatyczne, 
a w każdym razie dotkliwie uraziła 
ni lość własną rządu sowieckiego.

Rosja —  twierdzi p. Stalin — nie­
ma pretensji być panią na lądzie ani 
też n* morzu. Je j wystarcza, że już 
w chwili obecnej ma lotnictwo, ma 
flotę powietrzną przewyższającą pod 
względem liczebności, przysposobie­
nia do boju oraz pod względem wa­
leczności przerastającą flotę po­
wietrzną kćidegd mocarstwa. A za 
tyle to a tyle... miesięcy będzie 
R ssja —  panią powietrzal

I, co do liczebności, bodajże p- 
Stalin nie jest w błędzie Wi»d©mi 
bowiem, że Anglja roznorząda w 
chwili obecnej 1200 bejowemi 
aeroplanami; armja francuska posia­
da ich srzeszło 1600, tyleż mogą 
uruchomić po pcw etrzny-.b szlakach 
Siany Zjednoczone Ameryki Północ­
nej; niewierny szczegółowe ile ich 
ma Polska, iecz np- Czerhosłowacja 
może obecnie ururhomić 50G jednos­
tek bojowych aeroplanowych. A Kosja? 
Pi Sialid oupowiada: samolotów bo­
jowych posiada w chwili obecnej 
Rosja 1521 (tyfea wystarczająco 
szczegółowa i dokładne) a po ośmiu 
miesiącach będtie ich m i.ła, goto­
wych do wzbicia się w powietrze 
3 000 A każdy z nich będzie lepie] 
skonstruowany 1 lepie] uzbrojsny niż 
angielskie aeroplany bojowe.

Po za tem posiada Rosja 7000 pa­
sażerskich i towarowych aeroplanów, 
które mogą w kaćdej chwili ukensty 
tuowćć drugą linję rosyjskieUlrty loł- 
niczej.

już dziew leć lat temu teebn/ćy- 
rzeczosnawcy dowedli Leninowi czar­
ne na białem, że dzięki powołaniu do 
życia floty powietrznej na wielką ska­
lę stanie się R^sja — niezwyciezorą, 
Lenin uznał ich kalkulację za słuszną 
— i ot® mamy przed oczami— piszi 
p. Stalin— rezultat przewidywany.

W  szkołach rosyjskich wprowa­
dzono wykłady awjatykL Dzieci do 
10 lat wtajemniczane są w arkany 
aeroaynamiki, przy czem wpaja się w 
nie jaknajwiększe zamiłowanie dc lot­
nictwa.

Na terytorjirm Rosji sowieckie] 
znajdują się 72 bitacje dla eskadr lot­
niczych; najgęściej ich wzdłuż per­
skie] granicy. P. Stalin maluje wielce 
sugestyjcie moment, kiedy istna chora- 

( ra aeroplanów rosyjskich podniesie 
si>, wzbije ?ię w górę i popłynie 
praściusieńko... nad źródła naftowe 
angielskie aby je bombami zniszczyć 
doszczętnie lub pozapalać. A cd wy­
dajności tych źródeł —  pisze — za­
wisła putęga wszechświatowego mu- 
carstwa Wielkiej B.ytanji.

Rozwodzi się też p. Stalin nad

świetną sprawncScią rusyjskicn faoryk 
Wytwarzających zabójcze gazy. Ręczy, 
że Rosja wytwarza najzjadliwsze fg a ­
zy ze wszystkich, jakiemi posługują 
się armje. Gazy rosyjskie są słynne 
ze swej zabójczej Lwłaściwości. «Na- 
rod, któryby się poważył na* zacze­
pić —  pisze dosłownie —  będzie wt 
dwanaście godzin po wypowiedzeń u 
nam * wojny wytępiony*. Wy-tę pio­
ny... Tylno tyle.

Komentarze zbyteczne. Doifeć mu- 
że należałoby to tylko, że w tej e rg j 
zbrojenia się Rosja sowiecka uie jcht 
bynajmniej odosobnioną. Wiadomo 
prze:ie, że od czasu ustania wojny 
mocarstwa i państwa nie przestają 
prześcigać siebie w zbrojeniu się od 
stóp do głów. ś  wiat cały jesz w chwili 
odecnej bardziej uzbrojony — niż w 
przededniu wybuchu ostatniej wojn/i 
1 zbrojeniu się .na wyprzódki* koń­
ca nie widtć, Słaim odsłonił tylko 
przed nami parki samolotów bo jo­
wych i tumany gazów trujących. A ar- 
tyltrja? A tanki? A statki wnlenne po 
morzach i oceanach? Wszystko to 
równomiernie z liczbą bojowych aero­
planów rośnie, rośnie, rośnie... ~

Ccraz wyraziście] widać alternaty­
wę: io brojenie się alba wszechświa* 
tow. katastrofzl

Jacz

Konferencje Marszałku 
Piłsudskiego.

WARSZAWA, 15 XH {tel wł Słowa) 
Przed połud.nctti ot» Prezycsjum Ridy 
Mimsłrów przyb\ł Marszalek P-łsua- 
ski 1 odbył kolejno konferencje z mi­
nistrami: M iediińłkiai, Dabruckim,
Staniewiczem, Kwiatkowskim i N:eza- 
bytowskim craz z v ceprem  jerem 
Bartiem. ,

Po ticta konferencjach v :e-prem- 
Jer B . rtel oobył ntrady z ministrami: 
Miedz ńskini,' Sfenlswczem, Niezaby- 
towskim i Ci^chawiczem.

O godz. 5 30 odbyło się posie­
dzenie komuetu ekunomicznego Rady 
Ministrów.

Powrót Min- Zaleskiego.
WARSZAWA, 15.X!1. (tel.wł.Siowa) 

Dziś o godz. 3. 25 powiocił z G e­
newy Mmister ZaUsk:, wcbec cieg c 
pełniący funkcje zastępczo Minister 
Knoll wyjeżdża 19 b. m na sianr - 
w sko posła priy rządzie włoskim.

Wyjazd p. Hermesaldo Berlina
WARSZAWA, 15.XI1 (tel w>S>owa) 

W dniu wczorajszym wyjechał Go 
Beriina erzewoaniezący delegacja nie- 
mi*ck ej Dr. Hermes celem omówie­
nia z przedstawicielami pcszcregól- 
nycta urzędów niemieckich, zaintere­
sowanych w uprawia układów haad 
Iowy eh, szeregu spraw poruszonych 
pndczzii rokowań Powrói p. Her­
mesa spodziewany jest w początku 
przyszłego tygodnia.
Podział W arszawy na obwody

WARSZAWA. 15 XII (tel wł. Słowa) 
Na ulicach mia^io rozplakatowane 
zostało ogładzenie Generalnego Kó- 
misżrza Wyborczego o podziale W ar­
szawy na 65 Okręgswycb Komisji. 
Jednocześnie zatwierdzona zostaw 
ihta t>4 Przewodniczących Kcm.sjctio.

Konkordat Watykanu z Litwą.
RZYM, 15 X I L  PAT ,O sseivato- 

ra Romano* poaaje tekst konkordatu 
mędzy Watykanem a Litwą: Składa 
się on z 280 artykułów, które zawie­
rają postanowienia analogiczne z po­
stanowieniami innych konkordatów, 
zawieranych z parsiwami czysto kz- 
tolickiemi. Szczególne zrtatz;nle po­
siada artykuł 201, który opiewa, że 
biskupi będą czuwać nad tem, aby 
wszyscy wierni otrzymywali FotŁOC 
duchową w oiczysiym języku według 
regut Kościora.

BERLIN, 15, XII. W ubiegłą so­
botę w Watykanie nastąpiła wymia* 
na dokumentów r*tyfikacyinycl kon­
kordatu, zawartego pomiędzy Ldwą i 
Stolicą Apcsto.ską, Przy tej soosob 
noici poteł litewski przy i Watykanie 
dr. SzŁUlis wręczył Papieżewi pismo 
Prezydenta Litwy i upominek —  po­
sążek z bromu dłuta rzeźbiarza 
Rymszy.

Najl-nsze w świecis śniegowce

Szwedzkie ł j T
w wielkim wyborzt n C l . D incesb

ul. Wielka 15.

Sytuacja m iędzynarodo a 
w Obw etien lu  sow ieckicm .
W  nłeiwy*le długie, bo pr*«!.ilo 7 go­

dzin trwającej mowie Stalin na XV zjeździe 
psrtji sze-okc omówił obecną uytnaiję mię­
dzynarodową.

Ła^adnkz*, iez« S  la lina jesr, że walka
0 rynki zoylu na drodzi r nkojowej je ° t  dla 
kepilabrmp niemożliwa. Pozc ataji .yliio je ­
dyne wyjście nowy podział koloni; i «fer 
wpływów w diodze siły f starć wojennych. 
8  .im aowodzi, że wszystkie pahst kapi­
talistyczne niezado oione są z nk adu sto 
innków n.iędzynarokotiych i swych rynków 
>oytu, kiórt zostały ustalone po wojnie 
Światowej; L ’ga Nar. jest zdaniem Stalina 
nie instrumentem poaóju 1 rozbrojenia a in­
strumentem zamaskowania now c.i zbrojeń
1 przygotowania now vcj wojen. TraUtaty — 
francusko jugosłowiańskie, w. osko albańskie, 
ptrzygotowyweny przez Piłsad;k:~‘go -traktat 
przyjaźni* między Polsitą a LUwą, systen 
Looarno, dna. Lacsrno i t. d. są Lw dowody 
przygotjwafl do nowych wojen. \Vyjtarczy 
wsi rąSnien-. obecnych tstosunków porojo- 
wyoh* gdrlei w Aibanjt, na Litwie, a Chi- 
nath iuo w PółnuCnej /\fryce i cary gmach 
-pokojowy- rozpadnie aię. W ten s! m spo­
sób przedstawiali, s ę syi.aacja przed w^jną 
fcwiatową gdy zabójstwo w Seiajew ie do­
prowadziło do wojny.

W im oienit tendencyj interwencyjnych 
wobec Z, S S. R, i uiebezpieczcńsrwc woj­
ny z Sowietami jesi zdrniem S olina jednym 
z podstawowych faktów obecnego położe­
nia. Stalin .twierdza, że okres pokojowego 
-o.półżycia Z F Ł R. z pańsiwan i cap ta- 
tir^yczi.e-ni przechodź, do yrzeszłcSci i ustę­
puje miejica cktesowi wypadów imperjali- 
stycznych 1 przygotowań interwencji nrze- 
cfwto Z. S . S. R . Próby Anpji, stworzenia 
iednelitege* fronlu przeciwko Z. S . S- R. do­
tychczas jeszczk nie powiodły s ę, nie zmniej­
sz: to jednak niebezpieczeństwa wojny . S c  
wiety pcw iiny, zdaniem Leuina, jdr jczyć 
moment v.ojny ze Iwlaten. hapitallstyLznym 
co  chw II aż dojrzeją r« welucje kolonjalne 
lub do chwl,,' gd: kapltallfici -acznz, walczyć 
ze soną o krlonie. I dla tegc zaci.owrn.e 
stosunków pok-owy :h z państwami kapita- 
listyczcemi jeat on Z S. F R. zasada ozem 
zadaniem. W tyn celu w dziedzin.e polityki 
z j jraniezrej Z. S. S. R. powinien: a) wal­
czyć p zec w.:o p.-zygotowamom rowycb 
wajen, b ' w alpzjć z planami interwencyjne- 
m1 Anglji : wzmacniać swe siłę obronną, c) 
s io k rf zbliżenia z tak zwanemi *,słałem .* i 
«nienpr£wnionemi> państwami

-

Na s ta rą  nutę

Sowiecka Ajencja Telegraficzna (TA SSj 
donosi

— Z zadowókniem należy .iwferdzić, 
że zachowani?m swoicm w z« ai jt  polsko- 
litewt.im i niejedno!u otnym wskazywaniem 
n , ‘lOn.eczność zlikwidowania stanu wojny 
m ędzy P ols-ąi Litwą oraz uniknięcia gw ał­
townego rozstrzygnięcia zatargu, k.óre [było 
-o łą r om pofr ./ałce liem litewskiej niepo 
diegłcScl Z £ S.R. wsrazsł dokładny cierit 
neli r zsttzygnięcia ''ynikłego z? strzen.a 
m.ęfzynaroooweg' [ Jeśli pierw sza część re­
zolucji Ligi Narodów o iiiedcpuszcz)<ności 
komynuov ania etanu wojny między Polską 
i Lit *ą ułatwia Poisci przeprowadzenie je j 
taktyki dyplomatyczni] w zanrgu polsto-lj- 
tewscim tc na tem większą uwagę zasłag*r 
je sprawa, w jakim stosunku proga część 
t  uolucń neui.-.l zuje zgub.t* następstwa a 11- 
giej taktycznej linji |o|sk::j, inspirowanej 
przez polskie d wćdzt“ o wojskowe Bez- 
pcśreanle unady między Pc^ką i Litwą 
m ógł;by  siać się rozumną drogą do roz- 
stfjygriięcia spraw spornych. S.S.S.R. zaw­
sze srał na tem stanowisku Jed  <akże fakt 
poparcia puez Polskę Pieezkaiiisa I innyck 
emigrantów litewskich jak lów oiei miżli- 
wość czynnegc wystąpienia tych 
em<g*antów stawiają Rząd Litewski w 
niezmiernie trudnej eyturrji wouec przy- 
»7łjch  rokowań z I olsba. Związek ZSSR nie 
w ijąca Si, do wtwi.ętrzr ;ch  bpraw Litwy; 
Z SSR  nie jest zainteresowany w podtrzy­
mywaniu na Litwie uciążliwych ządów, 
os ' ‘biaiacYob t a j  je j rrzeciwdziałania pol­
skim próDcm i uzewtotowym. Lecz w inte­
resie nokoju... licow ała Lig*' N ..cdów  nie 
•noże rozproszyć niopok Jów Rezolucja Ra­
dy, naareianir jąca be- pofin dnie wys ąpienie 
zbrojne io lsk  przeciwka Litwie, ' lecz nie 
przeciwdziałająca inspirowanemu przez Pol­
skę wojennemu wtargnięciu na I .;wę, nte 
przesądza możliwości Jkryu go wtrącenia się 
co sprae- wewnętrznych Lii* y i stworzenia 
na Lunie drogą sztucznego przenrotu wa- 
runkóu., któr_oy »prz; ja .y  zawarciu po..ko- 
liiewsKiej unji. Groźba stvcia  zbt.jnego 
trwać będ *p dopóty, oopók’ pewni, kota 
polskie nie wyrztkną się ( ta r ć #  iu k -rc  roz 
.riygnfęda zi.urgu ppisko.it. prz; fcló 

rem rewnowaga we Wschodniej E l i  jpie mo­
że być naruszona; Sowiecka opinji. eubnezna 
uędr.e w dalszyir. ciągu pilnie su-dsić roz­
wój wypadków. ZSSR będzie taty jag daw­
niej -ążyć ao zaohowams. pokoju,

tł . *

B ia ło ru s in i a  b lo k  m nifejszośclo- 
w y

Wczoraj w jeanem z pism wileńskich 
zos' ły omówiouL kw tsije usiosunKow; nia 
ugrupowań bisioru kich do oioku u nil |s»< 
ściowego. Informacje tam poaane ile są ści­
słe i nie ujmują całokształtu ngadnień blo­
ku mniejszościowego u nas i sioLunku do 
niego spolccztństwa białuruskiego. Można z 
góry stwierdzić iż b.ok mniejszościowy w 
szerokich masach białornskich sukcesu nie 
osiągnie; O tem jaskrawo świadcz fakt, iż 
tempa tak lewicy białorusciej (b. Hromada), 
jak i prawicy (grupa p Pawluklewiczu ze 
wszystkiemr posrewneml je j organizacjami) 
do blokn nie tylko me przystąoiły, ale zaj­
mują wobec niego zupełnie n~gatywne s..i- 
nowhko. Te dwie grupy, warcząc i pomlędzj 
soba,, idą szerokim fronte-o, fedna (p. Pswln* 
k  ewicza) o zabarwieniu czvsto narodewem 
w 4 cb okręgach w rbciczycb, zaś b. Hro­
mada, wysuwrjąc h-słe socjalne I klasowe. 
Blok więc mnii iszoiciowy nr n«. -yet zie­
miach będzie m.ał według otiecnegc nkładu 
sił zm rżenie tylko lokalni i z eżne od 
wpływów organizacyjnych białoruskiej cha­
decji i związki włościańskiego ( .elans j 
sojnz), z których ostatni szerok-ch vpłys.ów 
nie posiada, cc  dowiodły ostatnie wybór** 
samorządowe. (O)



S Ł f*  W O

E - JA  KRAJOWE Deklaracja nowego rządu Estonji.
‘ ALL1N, 15. Xli. Pat. W  dr.iu dzisiejszym naczelnik państwa Ten- 

n son odczytał w parlamencie «"«itcńskini deklaracją nowego rządu. Naj- 
N IB S W IE Z  Miedzy innemi ustalono osiate- bliigzym calem rządu Jest realizacja sujuszu estońsko-łotewskiego. W 

—-  W y b o ry  sa m o rz ą d o w e w  cznie wzór sprawozdania Powiatowe- szczególnością rząd esteński starać się będzie o doorowadzenie do po- 
gm inie K łeck  e] Przed paru dniami 8^ Kcnńtiiu oraz wysruchano wnio* nsysinego końca rokpwań o zaw»rcle unji celnej z Łotwą. Rząd pragnie 
pisałem o oziałJności dr Pawlukie aku p. Vice-Wojewody O jdlewskii go, I mtynuować przyjacielską współpracą między Estonią i Pslską, jako że

korespondencje o W ilnie.

wiczc prry wyborach samorządowych co do programu pracy na przyszłość, of53 państwa ciają wiele wspólnych interesów. Z wielkim sąsiadem w«tch»d-
w Kłecku i o złych rezultatach, obja­
wiających S:ę w zaognieniu stosun­
ków roiądzy ludnością polską i biało­
ruską. Teraz dodać mogę jeszcze kil­
ka rysów charakterystycznych.

Poraź pierwszy wybory nie zosta­
ły zttwierdzcne przez starostwo i wy­
znaczano drugi termin. Wtedy po- 
nownie wybrała Rada Gminna tego bywały 
samego wójta Dziemieniuka i zastęp­
cę Konona. Jedynie na ł wn kc za­
miast Tołkacza wybrano Twerowskie- 
go. Wyoór ponowny tego samego 
zarządu gminnego przez większość 
radnych Białorusinów należy uważać

z czego na szczególną uwagą zusłu* n>™ — Sowiecką Republiką Socjalistyczną rząd będzie podtrzymywał po- 
goje propozycja polecenia poszczę- prawne storuaki, a zwłaszcza będzie dążył do rozwoju stosun* ów gospo- 
góinyra urtędum gmin zbierać składki. darozycb z Rcsją aa zasadach wzajemności, uwzględniając realne interesy 

Celowcść tak ?go zjazdu i korzyść °^ u * iron. 
bezwzględnie trudno negować, nale- O  ,le chodzi o Niemcy, rząd bąuzie zmierzał ao znalezienia współ- 
ży mieć iiad Je ję , iż po pierwsiym D“S® języka zarówno w przygotowawczych pracach co do zawarcia ira- 
nie b rdzo udatnyra, gdyż brak było ktatu han iłowego, jak i przy uregulowaniu wszystkich tych spraw, które 
3 ch Komitetów, zjazdy będą się od- pozostają jeszcze a erozstrzygn'ę!c. Rząd estoński wyraża •zciegóine za-

dow tltoie z powodu tego, że za pośrcdo:ctwem Ligi Narodów udało 
się pełiżyć Kres stanowi wojny między Litwą a Polską. Okoliczność ta 
bez wątpiepia przyczyni sią do rozwoju idei związku bałtyckiego, celem 
którego jest utrwalenie pokoju w Europie Wschodniej.

chociażby 2 razy do roku- 
B A R A N O W IC Z

— A k a d em ja  ku "cz c i g e n . 
B em t,. W dniu 11 grudnia o geoz* 
13. w kinie Apollo cdbyła się uro* 
Czysta akademja ku czci gen. Bema- 
Za godzinę do akademj! orkiestra y 
DAK-u

jednolity  paszport m iędzynarodowy.
WIEDEŃ, 1 X'i, PAT. .Frem  'enpresse* donosi, że na sesji wio­

sennej Rady Ligi Narodów omawiana ma być kwestja zaprowadzenia jed-
będzie ooowiązyweć wszysl-

za wyraźny akt wyzywający w sto.un- _  _ _
KU do Władzy państwowej. Pizuroie t  \K -u  w konnym szyku objechała n o lileg o  m iąd’ Ynaro. owego paszportu który 
się powtórne wybory również nie miasto, odegrawszy marsze p rr  kie państwa europN skie z wyjątkii n Rosii
zostały _ni ierdzc«e , „ ó j.  oraz za- ’ ? “ ^ku N eznanego Ż.lnjerza. Sala Formularz tego paszportu t.rukowany będzie w językach angielskim, 
sęp ca musza być imanowani przez kina o gndz. 13 e| przepełmona nad francuskim, niemieckim, czeaUm, rumuńskim I polskim u a a  plszporlu 
siaros ą. -  Jako charakterystykę do  sceną m.ędzy mnemi wis; portret gen. będzie dla wszysncieh pań -w Jednolita. Odpowiednia komisja L *  S a ro “

dów zajaie sfę ustaleniem szczegółów tego nowego roznorądzenia, przy- 
czern projektowane jest zniesienie wiz z dnia 1 stycznia 1920 r. Nowe pa-

opisu nastrojów ludności m ole posłu- Bema. 
żyć niżej przytoczone podanie sołty­
sów z gm. Kleckiej, którzy w ynźiie 
zaznaczają, jak są niezadowoleni z 
wprowadzenia elementu politycznego 
no życia gospodarczego gminy. —
Dużo analogicznych podań wpływa 
do Starostwa od poszczególnych wsi.
— Piżmo sołtysów tak brzmi:

,D o  Starostwa Nieś rieskiege 
Sołtysów gromad gminy 
Kieckiej uiżej podpisanych

PODANiE.

sporty m-ałyby obowiązywać przez trzy lata t. zn. od 1929 do 1931 roku. 
Po tym terminie przedstawiciele wszystkich państw pizedłożyliby 
uwagi co do praktyczności paszportu m!ędzyoarodowegc.

swe

go i Awtyko c naautycu w 
Do w.aaomości nasze] doszło, że bagażowe) st. Baraucw.cze. 

w On, 20 XII Rada Gminna gminy 
Kieckiej na posiedzeniu swem wybra­
ła Zarząd Gminny w składzie nastę­
pującym. a miano * i « n? wóita lgną

S'owo witę-me wj-grosił apłk. ja - 
p ellski, dłuższy referat wygłosił mjr.
26 p. ut. Paciorkowski i p. Mar­
kowicz.

Po referatach orkiestra odegrała 
marsza i akademja została zakoń-

Sesja wyjazdowa sądu okr. Kupcy kowieńscy oczekują polskich towarów.
Od dnia 12 grudnia w Baranowiczach -  Kowna donoszą:
zasiada sesja wyjazdowa Sądu Okr. Nr wiadomość o porozumieniu w Genewie, kupcv kowieńscy ogło-
Mięazy innemi b jla  w dniu 12 bm. *«H 'biały tvdz*ń» z wyprzedażą białego towaru. W sferach kupieckich 
rozpatrywana sprawa Omezdzńskie- panuje przekonanie, że po nawiązaniu stosunków handlowych z Polską 

Awtyko ô  nad utyil: w kasie manufaktura natychmiast stanieje.

cego Dziemieniuka ze wsi Łukasze, 
na zastąpcę wójta lana Konona i na 
ławnika Ignacego Tołkacza ze wsi Je- 
żewicze. —  Wszyscy wyżej wymienie­
ni wybrani do Zarządu gminnego 
gm. Kieckiej są ludźmi wielce trezau- 
fauymi u iuaności miejscowej, wobec 
czego my jako sołtysi,-przedstawiciele 
od gromad, uprzejmie prosimy u nie- 
zatwierdzeni wszystkich wyże] wy­
mienionych na powyższe stanowłska 
i pozostawien.e dotychczasowego wuj* 
ta,p . Stanisława Borkowskiego na 
swojem stanowisku, a na zastępcę i 
ławnika zarządz ć wybory na nowo.

(NcStępuje szereg podpisów loł- 
tysów).

W idać z tego az nadto wyraźnie, 
że cała walka w ybcrcza została n a­
rzucona iUdnotci kieckiej z zew nątrz.

Sprawa ogólna napewno w ele na 
Itm n ii zyska. Dom.

N O W O G R Ó D E K -

Przewodniczył prezes Sądu p. G a- C I11C  Z R  S ł l lŻ t ) Q  W  WOjsklf lO lsk lC O D i
łęMewicz, brenił adwokat p. W rźnle- Z Kowna donoszą:
sitński. Po prz.-wodzie sądowym. W  dniu 12 grudn. sad wojenny w Kownie rozważał sprawy mie-
klóry trwał 6 godzin, o godzinie 24 szkaaców Łoździcj: Aibowicza, Busiła I inn. oskarżonych o to, że w swoim
ogłoszono wyrok, mocą którego O ue 
zdziński został zasądzony na 2  lata 
więzienia z zaliczeniem aresztu, oraz 
60 7 .1  kosztów eądowych i na rzecz 
sk .rb '1 11,398 zł. Awtyko na 6 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem na 
2 lata, oraz 20 zł, kosztów pądow^ch.

czasie z bronią w ręku, jako partyzanci, razem z wojskiem 
Czyli nrzedwko Litwie

Sąd skazał wszystkich na długoterminowe ciężkie więzienie.

polskim wal-

Literaci polscy w  Berlinie.

Wielki pożar w Olicie,
c aN SK. 15 XII. PAT. Z K^wda donoszą, że w mieście OHcie 

trw a od poniedziałku oibizy di pożar. D& tej pory spłonął wszystkie 
Jomy jednego rewru policyjnego. Setki rodzin znalazły się bez dachu. 

Na miejsca katastrofy wyjechały straże pożarne z okolicznych miejsco- 
w cś.i oraz z Kowna. Rrąd wysłał do Olity swoich przedstawicieli celem 
podjęcia akcji raiUokcwej.

polskiego 
p. Juljusz 
szeni do 
Beilinie o

— ZH zd sekretarzy  K om ite­
tó w  L O P P . Z inicjatywy Wojewódz­
kiego Komitetu L.O.P.P. w dniu 10 
grudnia w Nowegródsu cdbył sią 
pierwszy zjazd s.kretarzy powiato- 
wyth Komitetów LOPP. łfiojewódz- 
klegd Komitetu.

Pnejwodnsczył Vice-Wo]ewoda p. 
Godlewsk

Sprawozdanie ze stanu organiza­
cyjnego Komitetów zdał p. Rymkie­
wicz, poczem sekretarze poszczegól­
nych Komitetów zdali sprawozdania 
z działalności Komitetów.

Po sprawozdaniach wyłoniła s ę 
dyskusja, w które] wyjaśniono masą 
bolączek w organizacji, a przede- 
wszystkim  brak zanteesow ania ze 
strony władz administracyjnych, przy 
pomocy których moznaby duto 
pchnąć naprzód. Z poszczególnych 
Komitetów najlepiej zorganizowane 
są Baranowicze, Nowogródek, Lida i 
dość miernie Nieśwież, gdyż posiada 
zaledwie 500 człenków, fnne Komite­
ty reprezsntowane nie były.

BERLIN, 15 XII, PAT. Dzisiejszym 
Dociągiem rannym przybyli do Berli­
na dwaj przedstawiciele Penklubu 

prof. Tadeusz Zieliński i 
Kadetr-Bandrowski sapro- 
wygłoszema odczytów w 
literaturze polskiej, przez 

Penklub niemiecki. Na Jsroicu  Fri;- 
drichstrasse oczekiwali delegatów pol­
skiego Penklubu, przedstawiciele Pen- 
klubu berlińskiego araz poseł polski 
w Berlin e mm. Kazimierz Olszewski.

Po przywitaniu pp. Zieliński i Ka- 
drn-Bandrowski odjechali do hotelu 
.Ed en* w którym przygotowano dla 
gości mieszkanie. Jutro o godz. 6 
pnpchidnlu odbędzie się w t. zw. 
wielkich salach cesarskich przy o-

Nowy rekord Lindbergha-
W aszyngton—Meksyk w  rekordowym czasie.

NOW Y JORK, 14X11.— L 'nabirgb przyleciał dziś o 14to!u. 3 9 (1 9  30 
czasu europejsKiego) a a  Meksyku. Na lotnisku zgromadził się olbrzymi 
tłum. Był obecuy rząd in co. pore z prez. Calleiem i poiłem amerykań- 
skm  na czele. Przyb-ło również mnóstwo desuiowanych, senatorów i 
najwybitniejszych osób ze sfer gosoodarczych, handlowych I pr emysło- 
rfy-ih. Lindbergh przebył przestrzeń 2 000 mii angielskich w bardzo króh 

kim czas e, nomime złych warunków atmosferycznych. W Mekysku ogło­
szono świfto narodowe.

Profintern i Międzynarodówka amsterdamska
MOSKWA ą3 XII PAT. Odbywa­

jący się w ostatnich dniach w Mosk­
wie 15 kongres komunistyczny roz- 

grodzie Zologicznym odczyi. na który patrywał sprawę międzynarodowych
Penklub niemiecki zaprosił 800 osób, związków zawodowych. Obszerne
poczem nastąpił bankiet wydany przez 
Penklub berliński na 200 osób. W 
bankiecie oprócz przedstawicieli aka- 
demji sztuk pięknych, Penkiubu, lite­
ratury i sztuki wrimie udział korpus

przemówienie wygłosił kierownik ko­
munistycznej organizacji zawodowe]

■kij zauważa, te  w mchu związków 
zawodowych Europy Zachodniej ma­
sy idą na lewo, a przywódcy na pra­
wa. Następni mówcy robotnicy bez­
partyjni zarzucali Kominternowf, że 
walczy zbytnio z lewą opozycją a n e 
dostrzega tendencyj prawicowych we

Prof ntsrnu Ło^owskij. dowodząc, ae wszystkich sekcjach komudistyćznych, 
pudkt ciężkości współczesnego ruchu które są tern r cbsi.pleczni jsze, że 
robotniczego przeniósł się aa oba opozycjoniści lewicowi stoją poza or

dyplomatyczny oraz w imieniu rządu wybrzeża Pacyfiku, przyczem skrzydło ganami kierowniczemi, podczas gay
pruskiego pruski min!ster oświaty dr 
Becker.

Stypendja dla dziennikarzy.
Pan Minister W . R. i O. P. za­

twierdził na rok 1927 cztery stypen­
dja dziennikarskie-, a mianowicie: dla 
p. Witolda Oiełż)ń!iklego i  Warsza­
wy, Bolesława Pocbmarskiego z Kra­
kowa, Bronisława Skołata ze Lwowa

rewolucyjne ruchu opiera się o Zwią- prawicowi tkwią w tyen organach 
zek Sowiecki, a drugie skrzydło refor- mocno. Komunista ukraiński S .ripi iik, 
mistyczne o Amerykę. nawiązując do słów Bucharina o dzic-

Omamiają# stosunek do międzyna- jowem powołaniu polskiej partji kom. 
rodówki zawodowe] amsterdamskiej podkreśl ł, iż pierwsze u Jemenie 
Łozowsklj stwierdził, że Profintern na Rosją Sowiecką nastąpi jego zda-
różni s ę  od niej tem, że swe zada­
nie dziejowe w idzi główn'e w krajach 
dalekiego Wschodu, gdzie wszelkie 
próby organ'zacyjne ze strony mię

i Feliksa Chrzanowskiego zPo.nania. dzynarodówki am iterdamskiej są zgó- są według Skripnika podwójnie
ry skazane na nienowodzeme- Łozo w- bszpieczrc.

niern na teryto Juu Ukrainy. Z trgo 
względu odziedziczeni po lewicy PPS 
tendencje nacjonalistyczne, dające się 
zauważyć wśród komunistów polskich,

nie-

Najwfększy dziennik handlowy w 
Holandji aAugemoen Hsndelsblad” 
w korespondencji własnej z Srilna 
oświetla pretensje litewskie w stosun­
ku do Wilna. Korespondent pisze, t«  
już w czasie pobytu w roku 1922 
w Wiinie był rozczarowany. Spodzie­
wał elę znaleść w Wnnie ludność 
litewską uciskaną przez polskich zdo­
bywców. Pobyt w Wilnie przekonał 
g j ,  że element litewski w Wilnie jest 
znikomo tmJy, Przez cały izas nie 
zdrrzyła mu się słyszeć na ulicacb 
Wilna języka l iw skiego. Długo trze­
ba py!oby szukać, jeśliby se enciato 
znaitść jakiś szyld litewski. Przecho­
dząc do sytuacji obecnej korespon­
dent podkreśla, że argumenty hżsto- 
ryczne mogą mieć wartość jedynie 
dla patriotów litewskich, nie posiada­
ją zaś żadnej wartości dla tych co 
stoją na uboczu od konfl ktu. Kores­
pondent podkreśla, że ziemie na W i­
leńszczyźnie jest wyłącznie w rękach 
peUkićh, i że na Litwie Kowieńskiej 
ziemia była również w ręku polskim 
i zosuła dopiero nied&wno bez od­
szkodowania znacjonalizowana przez 
rządy litewskie.

Mówiąc o ludności żydowskiej 
korespondent wywodzi, te  obecnie 
wobec posrawy stosunków gospodar­
czych w Polsce i zaprzestania przez 
obecny rząd stosowania systemu anty­
semickiego, jest w interesie ludności 
żydowskie] pozostanie Wilna przy 
Polsce. To też zupełnie jako pewne 
nożna przy|ąć, że przeważna część 
ludności żydowskiej nie chciałaby 
dziś słyszeć o oddauiu Wiln* Litwie.

Specjalny korespondent .Berliner 
Tag*bhttu* Kłoetzel zamieszcza w 
tym dzienniku artykuł p. t.: .M iasto 
trzech narwdów". W artykule tym 
wspomina o dawnych tradycjacn hi- 
jtcrycznycj litewsk.cb, dalej o tra­
dycjach polskch uraz o elemencie 
żydowskim. Opisuje obszernie obraz 
Matki Bsskiej OitrobramsL ej. Koń­
czy wreszcie oświadczeniem, te  mia­
rodajne ala zainteresowań gospodar­
czych wileńskie koła żydowskie zaj­
mują naogół bardzo sttiiy czn e sta­
nowisko wobec trosk poi tycznych o 
Wilno, domagają się od Ligi Naro­
dów jednego tylko, mianowicie pole­
cenia Woldemarasowi, ażeby pozwo­
lił najspław drzewa po Niemnie.

0M IŚM

Światło i den*4-
taką ilustrację zaopatrzyły gq- 

wieekie .łzwiestja* mowę minifira 
Zaleskiego w O mewie, w której po­
wiedział, że Polaka wyciąga rękę do 
Litwy, lińma mvśl aby mogło doiić 
do załatwienia sporu poisko-l tewskle- 
go wprawia w szał niepokoju naszych

.przyjaciół* sowieckich i .orędowni­
ków* pokoju nz Wschodzie. Starają 
się więc oni w najrozmaitszy sposóo 
załatwieniu sprawy polsko-litewskiej 
przeszkodzić szerząc fantastyczne wia 
domości o rzekomem przygytowaaiu 
Polski do zbrejnegc zamachu, o u- 
zbrajaniu emigrantów litewskich i tp. 
i ostrregając L ’lwę przed agresyw- 
nością(I) zamiarów polskich.

■ ■ ■  M D M H H W — W

Antysemityzm w  RumnnjL
BUKARESZT, 15—Xll. Pat. Sena­

tor żydowski H .rin  Carp zgłosił dzi­
siaj pod adresem rządu interpelacją 
w sprawie polityki prawadzonej przez 
rząd w stosunku do ludności żydów- 
sk ej. Senator uznaje wykazywaną 
wielokrotnie dobrą wolą rządf, u- 
.. uarża *ię jednak na agitację, prowa­
dzaną przez nacjonalistów wśród 
młudzfrży uniwersyteckiej i domaga 
się sankryj karnych. W odpowiedzi 
zabrał głos minister spraw wewnętrz­
nych Duca zaznaczając, iż nie może 
rarazie jeszcze wyliczyć wszystkich 
zastosowanych sankcyj, gdyż śledztwo 
w tej sprawie dopiero się toczy, lecz 
obiecuje wprowadzić jeszcze dalsze 
sankcje. Ministerstwo oświaty zasto­
suje również specjalne sankcje w 
wyższych uczelniach Jesteśmy zaecy- 
dowsm, mówił dalej minister, uleczyć 
nasz kraj z psyrhozy, ogarniającej 
naszą młodzież uniwersytecką, - jy 
chozy ukodilwej dla inteusów poli­
tycznych państwa.

OOTOW1ZNĘ na oprocentowa­
nie przyjmuje Wileńskie T-wo 

Handlowo-Zastawowe 
Plac Katedralnv, B skupia 12. 

teł. 14 10

f  L O M B A R D
wydaja bez ograniczenia po­
życzki na zastaw zloka, srebra, 
brylantów, mebli, obrazów, for- 
tepjanów, automobili I różnych 

towarów.

J  Ha gw iazd kąl :
S  wielki wybór plus?u, aksamitu, jedwa- 

bi, wyrobów we lnianych sukiennych,
bławat iyeta. Przv zakupach Swiętecz- 

^  ivch udzielamy od 10—35 proc. rabatu *

r  .Manufaktura Łódzka* l
J  W I E l K A 21.

^.akfadl^ofoża czo Giue.ol -gicm y 
D iktorów Karaickiego Bobrzańskiego, 
Brdmanowej, Alej a Nr 9, rCg 
M. Pohulanki, tel. Hl)4 (w lecznw, 
Er-ra Dembowskiego) przyjmuje chore 

na ■>Der»cje i oorody.

AMolwent Instytutu Pedagoollii Specjalne],
rutynowany ee^acog oodejmie się lekcyj dla dziecka ociemniałego 
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(Dtród KslqżeK.
St. Wasylewskiego , O miłości 

mantycznej — K Makuszynskte- 
c  .Bezgrzeszne tata' — M Ro- 
zU wiczówny. •Lato leśnych ludzi*— 
Wydawnictwa gwiazdko w? Gebeth- 
era i W olffa dla dzieci i mto 
ztety

Kto zna prześiiczoą książkę Sta­
nisława Wasylewskiego (właściwie 
można już pisrć toat cour* Wasy- 
lewskiego —  każdy zrozumie) o mi­
łości romantyczne], niech nie maru- 
dząe ani chwili pójdzie do ks ę^arni 
i zafunduje sobie «na gwiazdkę* 
drugie je]» śwfetutkie wydanie, uzu­
pełnione i ozdobione dyjunasloma 
m eoziodrukam

C o za przemiła książka, a zara­
zem wytworny majstersztyk literackie­
go kunsztu! Książka sama jak .ser- 
wantka*. co to ją Wasylewskf s raz 
na pierwszej stronicy z taką maestrią 
właściwego mu styiu opisu|e... Szaf­
ka en acajou  ze w isrcb ttron osz­
klona, na złoconych łapkach, co skąd- 
kolwiek w nią popatrzysz ukazufe ci 
całe teauum... przerozkosznych fg u  
rynek z drogocennr] jakiejś potcela- 
ny, całą kolekcją przemidterayth .b is - 
kwiiów'.., d3gerotypów niemal cał­
kiem już spłowiałych i przez to oir< 
słychanie subtelnych,., pożółkły ch 
listów, kamei, ca spinały niegdyś ja- 
k.eś nieistniejące już kaszmiry, po- 
blakłych wsiążek, klasycznych ,p o- 
więdłyr-h* romantycznych róż...

A cała ta ksiątka, ledziutka jak 
pianka, rozpływająca sią w wyobraźni

czytelnika jak cukierek w ustach, jest 
— wiedzieć trzeba •— janby jakimś 
trlple extrait ogromnej erudycją bez­
granicznego umiłowania .przedmictu*, 
acb, i zdolności odczuwaaia tych 
wszystkich przesubtelnych odcieni, 
odrębności, suaków i niejako zapa­
chów całe] epoki... tak bliskiej wszyst­
kim nam— a tak dalekiej!

I ten, pełny rozkoszne] finezji u* 
śmiech niemal nie schodzący z ust 
Wasylewskiego gdy horory czyni 
swojej zda się niewyczerpanej ser- 
wantkl Chwilami tylko zamglą mu 
się oczy prawdziwego, głęboko czu­
jącego poety... tak, pmetyl... a!e u- 
śmiecb jak był tak jest na ustacb. 
N eprzerwanie. Jest to jakgdyby W a­
sylewskiego poza— pełna grandezzy.

Otwórzmy książkę na cbybi-trafi.
... .N eoieskooka panna Felicja 

Miccwiczówna jest, a raczej była u- 
czcnnicą Mickiewicza na pensji pani 
Deybel. <Arcówna» mówią o nie], 
ponlsważ kochał się w nie] arcy-pro- 
mienisty Zan. I modlą bię do niej w 
.pacierzu prom^nfstym": „Zdrowaś
Feli, otłoa promionków, Zan z to ­
bą". Z czasem znajdzie również swe­
go Puttkamtra i wyjdzie zamąź, nie- 
śm-erteioa w jednej strofie fiiarec- 
kiej“.

A oio i jej wizerunek weaług 
współczesnego portretu.

Z kartek książki wychyli sią ku 
nam na iocem miejscu pełna rlegiiae- 
go seniytmntu twarz bardzo piękna 
Z gmuetswej Knsińskiej, Elizy z 
Biam ckich.. Albo gdzieindziej na­
tkniemy się oczami na pociągnięcie 
jakby po strunach jakiejś vloli d a •

morę, na której, podobno, w n eb.e 
siech gn ją aniołowiek.

To Słowacki unosi z sobą ku 
gwiazdom kobiece serce, wzywając 
donnę Glovanninę aby z nim razem 
została robotnicą Paua Boga i współ­
pracownicą ducha. .N iech Pani żyje 
w powietrzu czystem i kryształ o w era 
wśród zapachu konwalij dzieciń­
stwa!* —  I na nrrgii esie tego epi­
zodu z życia pani Joanny Bobrowej, 
o które] wyraził się Krasiński, że 
■była czystszą przez swe cierpienia, 
niż iune w dziewictwie* — kładzie 
W ar-lewski jak epitafjum na groble 
takieI miłości lapidarne słowa: Hic 
jacet najpiękniejsza metamoifoza, ja­
ką znają dzieje romantyczdej miłości. 
Jeden chyba tylko Dante Aiighieri 
podobnie wielbił Beatryczę...

Albo ta przecudna pointę secke 
Deiaroche(a: Delfina Potocka spo­
czywająca na łożu, na łokciu oDartal 
Cacko wir uozowstwa mularskiego..

Co za przęśl czna książka — od 
,a "  do ,zet*I Zdawałoby się: wyłą­
cznie dla elity inteligencji, zdolnej 
pochwycić i odczuć każdy zwrot, 
każaą intencję autora; a tymczasem— 
k&iążKa dosłownie dla wszystkich 
zdolnych odczuć ujmujące piękno 
wykwintnego pisarskiego styiu.

Gwiazdkowa p ar  excellence książ­
ka!

Lecz są i mne jeszcze, któreby 
s<ę chciało porozrzucać p@d każdą 
choinką.

Oddajmy pierwszj miejsce: nowa­
lijce wprowadzonej na rynek księ­
garski nrzez niezmierne ostatmemi 
czasy ruchliwe poznańskie Wydawni­

ctwo Polsk s, mianowicie puszczaniu 
w świat ozdobniełszycb książek, na 
angielskim paoierze... w pudełkach 
kartonowych. Trzy takie .pudełKa” 
mamy właśnie przed sobą. W  każaem 
z nich zawartość — krótko mówiąc: 
gwiazdkowa!

W oierwszem pudełku coś— dość 
powiedzieć —  Makuszyńskiego! Dla 
młodzieży. Opowiadania z czasów, 
kiedy się uczniem było w szkole... 
Tytuł: .Bezgrzeszne lata*. Humor i 
sentyment. Żywość naracj*' i .z  żyda 
wzięte" —  wszystko. Na dobitkę zaś: 
sześć przewybornrch barwnych ilu- 
stracyj Kamila Mackiewicza, Prezent 
gwiazdkowy—pierwszej klasy.

W drugiem pudełku: Rodziewiczów­
ny «La o leśnych ludzi* (chropCy to 
nasi najukochańsi) również przez Ka­
mila Mackiewicza bogato ilustrowane. 
Niepotrzeba ■chwalić*. Sama siebie 
ksiąlka chwali.

W trzecim  pudelku znajdziecie, 
drogie dzieci, przekład opowiadania 
Joanny S&yri zatytułowanego «Heid.» 
(imią trał.:] dziewczynki z wioszczy­
ny góralskiej). To was rzewne wzru­
szenie ogarnie, to uśmieJecie się—a, 
ręczę, że ani jednego wiersza, czyta­
jąc, nie opuścicie.

1 eraz zaś Już będzie Jylka—rawja.
Z czatowni, gazety obowiązek ka« 

ż , rozglądać się — po całym świecie. 
Tam w O mewie ważą się losy kra­
jów i narodów, tam jakaś straszliwa 
wyda.zyU się katastrofa, gdzieś w 
innej stronie jakiś uczony odkrył aie- 
wiedzieć który «niezawodny» środek 
leczenia ja k ie j paskudnej choroby a 
o tysiące mil od owego uczonego

kiś tenor zaśpiewał tak, że... «świat 
się kończy*. —  O  wszystkiem tem 
musi «»tać» w gazecie. I to obowiąz­
kowo już nazajutrz jeżeli nie tego s 
mego dnia!

Gdzie tu .w icibić* recenzją o 
ksiaż .a— a choćby tylko „ wiadomość" 
o  niej?

Tymczasem zaś oio iedni tylko 
Gebethner i Wolff sypnęli pod cho­
inki "mora garść nowych książek .dla 
dzieci i młodzieży".

Ruszył się oczywiście p, Stefan 
Barszczewski, co w redakcji .Kurjera 
Warszawskiego* od niewiedmć wielu 
lat i głównej redakcyjne!1 sali u okna 
s le d j, a nomimo to wie, cc się na 
calutkim dzieje świecie. Wyburne
przy tem p-sze powieści & la  Verne, 
pełi-e niebywałych przygód.

Tak i w świeżutkich «Pr*ygodach 
kapitana Si, Claire'a> ooowiedzianych 
fcfwo i bardzo interesująco. Lotnik 
francuski margrabia de St. Claire 
ściga sfę... dookoła świata ze znako­
mitym lotnikiem angielskim. Przyczem 
bandyci meksykańscy porywaj? mło­
dą pannę (rzecz osobliwa, że tylko mło­
de ^anny bywają porywane!), samolot 
spada do morza, podwodna rodź nie­
miecka przyłapana na kontrabandzie... 
Cz*?go tam ni -ma w najnowszej po­
wieści Barszczewskiego, ilustrowanej 
nota bene przez Kamila M .ckiewicza!

Oto zaś powieści tłumaczone: prze- 
dewszystk em klasyczny produkt an­
gielskiej I tiraiury fantastycznej dla 
młodzieży: r AJa w krainie czarów" 
Lcwis‘a Caroli‘a (16 wydań w orygi­
nale angielskim), książka ilustrowana 

-łeź przez Kamila Mackiewicza fO j,

Kamilu Kaniiu, obvś nie wyjałowiał 
od zmówień tylu!) Dalej .Tajemniczy 
ogród" autorki .M ałego lorda*, pan 
F. H. burnetfowej, apostołki zdro .m  
fizycznego i równowagi , moralnej. 
Dobra, DOźywna Ktiątka.

Na ostatek, niecb zarekomenduję 
spora ks ążke (431 stronic) Marji Dy- 
newskiej .Polska w zwyczaju i oby­
czaju:' (z 10 ma rysunkami Kamila 
Mackiewicza). Jest to, jak sam tytuł 
wskazuje: obraz najważniejszych i 
najciekawszych naszych zwyczajów i 
tradvcv| narodowych. Coś w rebzaju 
prac Glogera, tylko żywsza i barw- 
nfcjsza rzecz. Układ antologiczny, 
proza najlepszych naszych autorów 
przeplatana wierszami najlepszych na­
szych poetów.

A dla najmłodszych «mflu*ńskich» 
nicr Owezem. Ss tejże p. Dyntiwsklej, 
całkiem |ul obrazkowe,- « Przygody 
Cipusia* —  czytaj: kurczątka, co nie­
opatrznie oddaliło się zbytnio od mamy" 
Kokoszy... Ach, z pewnością nigdy 
już więcej nie popełni czegoś podo- 
bnegcl Zmokły piórka, co tchu zmy­
ka.— Wreszcie dobiegł do kurnika/ — 
No i chwała B jg u  Z->ś dla grzecz­
nych dzieci, które, breń Baź;?, nawet 
do Drzedpokoju nis wybtegcą baz 
puzwfiłetj'* m ray — ręczyć mogę, że 
Mamusia kupi tego m C -,u*'a i prze­
czyta i pokaże jak niegrzecznych 
Bazia karze-..

Ge. 7.



i

b  Ł  C  W  O

K R O N I K A
P1ĄTRK

| g  O ztś

E n ze b ju s z  

)n tra  
I>azBrzb B.

P R A C A  1 O P I E K A  S P O Ł E C Z N A

wyborczą do robotników f chłopów.
Jednocześnie dowiadujemy się, łc  

władze o*kazały ^ontiskatę odezwy 
wydanej przez .W yzwolenie*.

— N ow e c z a s o p is m o  przed*

Przygotowania do wyborów Kronika rzdjowa.
Sp*s oowodów wyborczy cn na m. Wilno. _ . . . . . . .  A „

W  m yśl s r t . 2 9  u st. z d n ia  2 8  VII W iln o  p o d ał d o  p u b liczn e , w iad o 8 * ; *  ' * 9 BJ 8
1 9 2 2  r. o  O rd v n acli w e b a rcz e l d o  moAel n od zial wielkiawo kn W * na n a  Każda stacja nadawc-a wybiera aobie

p r .e r -

Wach a), a fi. 7 « .  38 

Z a c h . ( t .  c  g . 15 ot- 25

___ . .  . . , .  O r d y n a c j i  w y b o r c z e j  d o  m o ś c i  p o d z i a ł  w i e l k i e g o  m .  W i l n a  n a  k t ó r 7 ^ " n i a T ^ T i e
P n r a d i r h a - r n h o t  c h  w y b o r c z e  W  d n , u  d a s i e j s z y m  u ic a -  S i j t n u  z a r t .  7  u s t .  U s t a w y  o O r -  w b w o a y  g ł o s o w a n i a  z e  w s k a z a n i e m  w y  p o s z c te g o in e n  częściam i p ro -

p  * i  J ł  O  ż e  p i e r w s z y  n u m e r  c z a s o p i s m a  d , n a c j i  W y b o r c z e j  d o  S e n a t u ,  o r a z  a d r e s ó w  lo k a l i  w y b o r c z y c h ,  k t ó r e  s ą  g ra m u  r u d y c y j  u d j e w j c b .  S y g n a ł tak skła-
a m i w o w y  u r ^ ą a  .r e a m e t w a  r t a *  > y tJz 8 i, S t :m n o e * . o r g a n u  o f  c j a l n e g o  n a  m o c y  r o z p o t z ą d z e n i a  P a n a  P r e -  j e d n o c z e ś n ie  l o k a l a m i  u r z ę d o w y m i  da się « 'b o  z  iró ik ie i m e to d ji a lbo  z  d i  v ię  

e y  “ o*®  c b e c n i t  u d z  p r a c y  1 0 0 0  B J n £ )u  S ^ e g o  c z a s u  . U n z e r S ^ m m e *  z y a e n t a  R z p l i t e j  z  d a .  3 X 1 1 ,  1 9 2 7  r .  o D w o d o w y c h K o r t r s y j w y b o r c i y ć M Z a -  S“ L_d,r v o n e C ł k ó *• w z g !ęd;iie  tez z u d e rre f 

b e z r o b o t n y m  o r z y  r o b o t a c h  l e ś n y c h  p r z e 8 t aj 0  w y c h j a z f ć  i e b e c n i e  w i n o -  o  w y b o r a c h  d o  S e j m u  i S e n a t u  R z .p l!

J ilr-it' U • i z i wionę zostało, zaaewue tylko na o- tej Urząd Komisarza Rządu na w. i Senatu), 
meteorologiane Łekłed trunmć m ele k-kudziesiędu stolarzy kre8 rzedwvbnrtzy

meblowych i większą ilość »łu#by _  (0) Tnrn ei szachow y. Ho- Przepisy o zgromadzeniach przedwyborczych
cumowe?].

równo orzy głosowaniu do Sejmu K g *s^ b tfie  tempo

Spontieleola
M e t e o r o lo g i i  P .  S .  B .  

x ar*.. 15 — X I I .  HKT7 i

Glinianie 
średn. i

Temperainrt
średni*

Opad »  do* !
Inę w mm.

76G

—  90C

wahadła zegarowego 
W " ! z groSnem «tik lak» wypełń a przeirwj 
stacji poznańsKiej; stacja warszawska 1 ywa 
w ty m  ce lu  zbarmonizrwanej meiodjl dzwo-

. . .  i l  j  l  . . . . zegara iisiennego. K ra s ó w  projektuje
-  łr t  f i  n i  V  a ta n  h e r r n h n c k  Wlauujemy się źe w tych dniach Tg* zw iązku z rozpoczynającą gię być zgłoszone prpez osobę, któr3 je  wprow-idzenli: u iebie sygnału, o t a r t e g o  

a « » n i p  w nłan tif t o n  ;i(kAdk<n Pow stał komitet w cslu  zorganizow a- akcją w yborczą do S ijm u  i Ssnaiu, zw ołu:e odpow iednim  w ładzom  adm i- dź^ięt msrych dzwoneczków 
n a  t e r e n ie  w o je w o a z iw o  w iie n s it o  nia tu m iHu azachnw ran o  m istrzo- władze adm inistracyjne wyiaśmala. że n istracvlav.il lin s t a n c li.  a wiec w Omchomąn* os^tnlo .radiostacja kuto

wieka wypełnia kre .kie przerwy bardzo cba-
s yg n a łe m .

Wtgsi Laehodni.
■»aewi"**Jąe| J 

O  v  i  (  l i  P u s iim u ro o . ś n ie g . 
M in im u m  z c  dobę — n ° C  
Tandet ta tarometi yesnt ■ staży
•dlaienia-

T o  clbow eeo nia turniclu szachowrgo o mistrzo- wladze administracyjne wyjaśmają. łe  nistracyjnym Mnstancji, a więc w arierwy
terenie Wojewód Iw  Wi ńsk ego st* °  T  W,lna.” L ,rr ,c ,< wszystkie rgromadzen.a, ,.:.yływane Wilnie koraisarjatowl rządu w term nie „kteryatj&nyih t p.mfsłjwyL
i t n w  > n  O f f ń łs m  4 2 5 8  ^ r r a n f t  C Z ą £  S Ę  W 20 g r u d n i a  I b ę d z i e  p r z e z  w y b o r c ó w ,  w z g l ę d n i e  p r * e z  n a  2 4  g o d z i d y  p r z e d  r o z p o c i ę d e m  Są to  s iy o k ie  i rytm ic zn e  u d e rre
J i o w t n o  O g u r e r a  o e r r u o o i -  t r w a ^  2  r o le a ią c e - K o m i t e t  p o s t a n o -  . .  _  . .

li. Z uowyłszej lnm y przypada wjj zwr5 cj{  się do p, Wojewody
poszczególne zawudy- mdalow- n irzkie, iCia z prośbą c  trzyjęae
- 2 2 1 , l obotn kow h u t n ic z y c h -2 , protekt0fału nad Htym turmejem.

. . V  WAr>nn 1 - ~  Nowy sp o só b  f  ałsz t> wania Cyj0ych.’ Zgromadzei ia przed wy bor- w lokalach zamkniętych,’ (o)

u d e rze n ia  m rotó *
zanuiow^no ogujcrn ce^ruoos- tfw ć 2 m!ea!ącc. Komitet p -stano- kandydatów na posłów w okresie zgromadzenia. W,'adze adminis.racyj- o kowadio, atóre iiewają « ę raiem * nader
na nnearfi » mMainw wił zwfócić się oo p. V ijewody wyborczym, t. j. od dnia rozpisania ne wystawiają poświadczenie o zgło- ea®ę ^wękiic
c ń w - I ^ ^ o t n i k ó w  h i n i c ^ h l a  Rarzkiewicza z prośbą o przyjęcie W\borów al do dnia wyborów, nie szemu zgromadzenia. Rozporządzenie

' ’ proteklnratu nad tym turniejem. wymagają zezwoleń władz administra- powykrze nie krępuje zupełnie zebrań n ieatou,* sygnał oryginalny, wdrażający
na .a odrębna: fi regj' oalną 

Wrr^ CI 6 ł n ii r ł k;W.a,m '.r T  n l b  n k n o tó  v. Ń I rynuu kupisck*m ćźe tu 'placach publicznych muszą "  Prop^ajemy. żeby ciyteinicy -Słowa*
wzroat P ’ umyt OWO pra- pojawiły S ię  b le tf  bankowe 20 to ,  ,  , '  . wypowiełaieli i.ę w tym względzie i rznciU

CUioTi.m  Z zasiłków korzysta 708 zlo,owe* B°3iadal^e w Wybór Członków * zastępcdw do obwodowych komisyj wy- prĉ eU y  wi,c n A <ę r. te«,v
in S O C  A  Jrl teK0 mea.ukowanego brzegu ze bo^czych. , Jaki m< byt tyg™’ wutńtkiei raeja-

*  -  R o ra t, Dracowalktfw etek “ « er c h  1 166 Bmyilowopwcoiącyćh’ . w i e l ^ d i o w S -  M l 4 ? , T C Io r a | « ™  positdztniu R.dy dowycŁ k ™ n ia | l  wyborczych oa I t r e -  ‘ ' “ /ł . « , p o a d t „ j ,  , p,0)eM „ i pro. i„ ,

t r o w a ,  n . S j . k i . 1  i - r z ę d a k d w  - •  p r z r t e z c z l n r g o , P« t a »  u o o z o r o  “ X  'd o ^ y S h ^ " S a c l f f i o r  w y b r a n i  z p . t a l i  a a  5 t e Ł J ? ? H * S . t r "
r y d z . o l a  e l . k t r y c o n . g o  b o d ,  o d -  V  w u i ą  z a a k u  w o d n e g o  T e g o  r o d z a | u  ^ , t j  cio k o „ a n o  w . b c r i w  1 7 3  c z t m -  c z l c . t ó w :

p ł . w i o a e  d o ,  1 8  g r u a a i a  r .  b  w  k o ś -  J J J ® “  "  J “  o s z u k a ń c z e  c z y n o o ś :/  d o k o n y w a n e  są  k 6 ,  , ,  H , . , p j 6 w  * ,  5 S  r  , w o -

c , w  św. R a t o  o godz. . rano. * £ " “  p r * z  fałszerzy. ^ r » o d c i n ą | ą  od Si™ ir.d.kl K«.ta,ty -  Ż . l r . . .  a o r. z . l  „  i , „ a .  * !„ . „ d r 5, ic ,  w ,,d.
U R Z Ę D O W A .  e o  2 7 0 3  m e Z c z r r n  I 1 2 5 2  k o b i e t y  b i l e t ó w  » r a * d z i w y c n  n i e z a d r u k o w a n y  7> P  K s a w e ry  —  P u p o w sk a  32, P t , -  F ila re ck a  14, R y m k ie w ic z  Jó z e f  —  M ł y n t -  

6 °  »S * t-Ł y Ł n  1 K O O lC iy .  b r z e o .  z e  z n a k i e m  W O d n v m .  d o k l e i a -  1 walii Adam —  i  „w a ln a  3  N i e d z u ł .  . . ś t i  17 I .n r  .  p» 1 Izlrłnr _  I n t . .  I I I ,

(emt)

Akademicy a radjostzcja,

f
T E A T R  I MUZYKA.

uf wy ” J *• Ł/’8łloJlla AoBWCij ru i * Ud żja| c\cw ri|AiCCika XV/ulKlCWICZ vOZCT •“  irlaYIlO* t.L j  .Jtłc * , • . » • »
/ \ gnw łir. . 8 .  c i , , . - ]  _  - .. . .  brzeg, ze znakiem wndnvm, i dokleja- kow ski A d a m  —  Z a w a tn a  3, N i  d z .a łk o w s k a  w t  12, Ł u t c ^ ,  a  W ik t o r  —  A n to k c  5b, v  ” C o n o lI , ,*“ l Y ' ® Io d z ie t  a k a d e m ie '

—  W  o r f ls k a ta  S le la n s k o j Z  MOWyWŁegO wynika, it W  o t- ,  p o  następnie do falsyf katów, aby H  -  H o o t w ilo w ik a  16. L u b o / U k a  T e k  -  'a ck ie w ica  Z y , .  u U n -  M o n iu r a i l  Ig .  K a - ^  w e frn  p o z y n n y  u d z ia ł w  p racact W ileó 
N i w y .  Urząd Komliarza Rządu Ita  m .  t a t o m  t y g o d n - U  zwiększyła s ię  l i c z b a  L a d a ć  a u t e n . v c z . . o ś c i  P o -  Senatorska 15. D iss la jtii ow a M a rja  —  P o -  kow i< 6 # n a  W a n d a  —  Wileńtka 2 t  J a k ó b - ' ^ eJ " ^ a w c z c j . W  p o ro z u m ie -

r  „o zozządzi, W dniu w c,o ,a|.zyn. b z z .o b o .fr h  o 120 o ,6b . S z , « 'o d c  n * '  fS S S E * U  S S “- * ■ * - 3  ^  t e Ł P S
r v C 2 S S  8 W - y l  M m  cząść banknotu, g N ^ S S S ł  i£ S ? -  &  Ę & L  a ’ S 3 8 ^ * J W S f J S t :  V "  . - r  « * .  M - t e -

umieszczenie 
przedstawicielstwo

W treści tego artykułu władze do otwarta anta 15 grudnia. Jest jeszcze 
pa.rują s ;ę cech przestępstwa przewi kilka wakansów dla dzieci w wieku
d z i a n e g o  w  a r t .  J  D e k r e t u  P r a s o w e -  p r z e d s z k o l n y m .  U r o c z y s t e  o t w a r c i e  _  ł R e d n t a  p S i T n i a n c ^  N o c  u  

g c  o  r o z p o w s z e e n n i a n i u  m e p r a w d z l -  o e b r o o k i  w r a z  z  Je j p o ś w i ę c e n i e m ,  o  Bto p a o o w a  I  s T d z io w i e .  W  sobotę r g o
wyćh wiaaomr jc i ca b ę d z i e  p r o s i o n  J. E k l .  b i s k u p  b. m. o godz. 20-ej S ta n isła w ! y s p  ■ iskie

—  (u,‘ D o d a tk o w e  w y u agru  ■ Eandurski, nastąpi niebawem. k° ‘ Noc listopadowa* (w szkole podchorą.
d z e n e  d l a  f u n k c j o n a n u ^ y  ^ P  N A D ESŁA N E. niedrii, i 8 g o  bm. o

W  m y ś l  o s t a t n  e g o  Łą d z e m a  o d *  —  P e r s o n e l  n a u c z y c i e l s k i  g o d t  to  ej «Z e m sta *  A !. P re d ry . 
n o ś n y c h  w ł a o ^  c e r  r a l n y c ł  K o m e n d a  n t m n a z l u m  P a i  t » u  e ? o  w  W i -  —  T e a t r  P o la k i  ( a « i «  < L a tn ia > )<  D *l* .  .
Pol. P. w Wilnie zadreytiowpła wy- h 8 i V  s ltja i*  iremierr <Krcdowe ko. i* -  wyborczych I ich zas,eeców. ski mianował o
nłacać funkcjonariuszom policji pań- >®Ic e - *®i!n jl^c dyrek,ora P* Lubicz- medjn ki ibund#, uirzy dziś po raz pierwszy 1) dla Okręgu Nr. 63 (siedziba m. tychże Komisji
,  w o w e  d o d a t k o \ * e  w v ,n !>l>r , '  M a j e  i e g o ,  j a k o  S W C g O  k i e r o w n i k a  fw la lło  k in kie tó w . O tis ie js z a  p re m je ra  g r a -  v i/ i ln a i  a r z s n ’ i d n i r ; s r v m  S e d r i w o  11 rfla  O i i r n
s t w o w e j  a o a c U  o w e  w y n a g r o a z  . n u ,  .  k c |f g ę  2 ł o i y }  w  d o w ó d  U Z D a l l j a  a a  n a  będzie  L «  suflera;
za pracę wykonywaną ponad 9 go* 1 «>- ->
dżin dziennej służby.

K o n i k o w a  D o ro ta  —  £ w |ro w a  G ó ra  13. '  R y d z a  ś m ig łe g o  5.

Nominacja Przewodniczących Okręgowych Ko- 
misyj Wyborczych

ręce

w a n e  je s t u v  sgięanienle n a jro zm a its zych  
przeji w ó w  ż y c ia  i lu d ^m ick ie g o , jak r ó w ­
n ie ż  atałe  ę ro w a a ze a ie  a r n b r y k k  h u m o rn . 
U t w o r i o r y  K o m ite t re d a k cy jn y  « K w d r a n  
su A ta d e m ic rie g o *  -ra e  st i , ,  i się w  s p e - 
tó b  na zt.: k o l. H ,  M o czu  la  ó w  ■», k ol. A  
K le a a o n lo w lo z ó w n a , k o l. f  L e te fis k l. k o l

W  dniu wczorajszym Generalny coju w Nowo*S Węcianidb p .  Lubo- D u s z y ń s k i, k o  T .  o ie sze w sk i, k o i. S ch u m
Komisarz Wyborczy mianował Prze mira K uchdnskifC . mer 1 ko1, L> f1- C h m ie le w s k i. p *a c z  'e g o

wodniczących Okręgowych Komisyj W tymże dniu Wojewoda W il-> n  g ? ™ ł,j eitkS t £ c » e P!il;
S k i  m i a n o w a ł  ■ O  a ć ln y m  C z ł o d k u  d o  d a g o w a n ie  p o szcze g ó ln y ch  d iia -ó u  R ę k o p i-

_  t y c h ż e  K o m i s j i :  s y  b ę ią  następnie  p rze d sta w ia n e  kierow nic*
W i l n o )  p r z e i r o d n l c z ą c y m  S ę d z i e g o  1 )  d l a  O k r ę g u  N r .  6 3 — c z ł o n k i e m  tw u  K > i)ł ^ tacJ i ‘ p ° - 'p r o w s a z e a ir  d o  p ro

p r e f e k t a ’ P°iocki“^ ‘ T u ^  l  N ,« iV T n e  i t d o » , . , .  .  T . . t r . .  S 4«“  Apelacylntgo w Wilnie p. Wie- nutę,jutra p. Jana K l.tta  I aa, ,p c ,  S " V , ; 3 S * S 5 J T “
-  P  s  1 P o la k i ™ ,  w nied zie lę  T e a t - c z y n n y  bę dzie  dysLwa L  machowskiego i jego za- rr< f-»ora nadzwyczajnego U . S . B .  p .    _______________________________________ L _ _____C U T ,  _1 e r  ,  . m j . I, t  n ln n ,  1*7:1 r U I S H U I .  W IUCU£IC]C I C H U C iy n u jf  UCUXIC *

SA M O RZĄ D O W A  , * ponioc więźniom w wilefcę, tjlku lwa raiyt t. j o g. 4 m. 30 pp. grana stęp ą —sędziego Sądu Okręgów go—  Tadeusza Czeżowskirgo 
o  M U K  Ą . zamiast urządzenia paż gnania, sto- bedzie <Hiizpafisw» kuucba*, oraz ostatni D Wacława Wcckowicia 2l Dla Oartan  k, “ _ PJinn,

— S e jm ik  w ybierze przedata* sowale de życzeń dyrektora. występ taneczny Ruveny ŁasriJewlczowej 1 P ot dla n Jtou i [r 6 i ’ f«iediiha m n a u r-i- iłb  IA ^ ia
v ie e ! i  d o  K o m s li W - j c r r - e  i i r a n p u f n r s  Qadl- 4« * «ch en.ambiem ; wi:wzoi,m o g. _  ** ais OMgu NT. 0 4  (siedziba m. nauczycida gim taziuu p. Józefa Ma-

Na „l.siefizera pasiedzeniu^ Sejmiku - .. .............. AKADEM ICKA 8*ej -  (pupktuaJnie) .Kredowe: koło.. Swięciauyj przewedniczącym-Sędzie- ciusowicza i zastępcą dyrektora sera/*
« UZm - i T  Trr.1’ — (c) B ib iJo tfcka U o lw c rsy ie c  — KonCcr‘ porankowy H: fc«s nowi- o Pokoju w Swięcianacd — p. J la narjum nauczyc liikiego p. Damazego

pew. W .lm sko-Trockiego dokun,ne k  Q J  d b , J  c o w „ .  w  nied,.eię p  g . 12 m. 30 PP łc  «a,zew icza I zastępcą-Sędzirgo Po- dylewskiego. 8  P  ^
'Ostaną wybory 2 członków do Okre- pltKiv ,« . ł  1 r , V  vena Łaszkiewlczowa 1 Oaston wysiąplą * 111 / s«*
gowej Komisji Wybo* a. Nr. :  S j J 1'2 \ ? ' f r ? " ' ' 1 ' C t y  t n :raao- koacrrt.a.N uj,.,, , .„ e Ł a ta ,d ,
c -riwJKa m Wtinia I pism rUbl. U  ni w, od czyteloików do- zupełnie nowe i w Wilme niemane. W pro

ęoieazioa W m, linie/. | ał> w Wy8p k o j c| dwóch zł. za czas gramie: tanô  klasyczne, stylowe, mode.ai-

Najlepsze w Swiecie su>, gowce

Szwedzkie „Tre«Tom|f
r wielkie wyborze u C b D ln ccta  

ul Wielka 15.

^IfeJSsiCA

— (o j R e je s ir a r ja  kaw iarń  J >k
wiadomo, w myśl nowej ustawy

płata w wysokości _________  .
pierwszego półrocza aKademick .go ?‘?c*ne» Pan‘ominy. grotesk i. Będzie to -s ta - 
t. Z t  do d a  VI marca 1928 r. t n i^ w y s .ę p ,  p rze d  z u p e łn y m  w y ,a z d e m  z

—  (c) O p ta tck . We czwartek dtl. _ B ile ty  są d o  n a b y c ia  w kasie T e a tru

przemysłowej, wszys kie kawiarnie *5 b. m. t dhv ‘ się wspólny opłatę* Polskiemu od 50 grlI 
muszą pasi-daC koncesje. ^tiOec .* r ! , .^  pop. dlbędzie się w Redui

Z SĄDÓW.
Sp ó źn ion a  a le  zau ln io iia  k a ra .

Sprawa, o której będzie mewa, 
_ orzypomina nam opowieść o my- 

0d5dzieeasfiew Red^d“ aa0 Po£buiano- W ro> ^  za Jed"7™  strzałem za-

List do Redakcji.
Wielce Szanowny

Panie Redaktorze!

liedoraowkc ustawy, zachodziła P f Q‘,*ka Akadem go. W  mi- koncert symfoniczo, wapóiudz.aiem iw?-- bił dwóch zaj;cy. W Jym wypadku ,
kwestja, c / y  zarządzenie to obow ą- 3 świątecznym nastroju spędzo- tnegc p ia n is ty  Józefa Tu rc zy ń s k ie g o . W p r o - myśkwym był Artemjuszj (on źe Teo- “ anskiego pciuzytnega pisma 
zujr również kawiarnie już is^iH scr, no wieczór, któhy zaszczycili swą o- gram.e doskonały knneert fortepianô ^̂ ^̂  dor) L-wikin, jednak konsekwencje który przy niniejszym załączam 
czy tylko nowopowstające Obecnie becnością p.p. pref. z J. E. Rektorem J " w « m 2 ? t S o  Lta?t! i t  »  S iS  w P»«y*taefi[« .strzału*, Jakkolwiek ka* ,JW .e ’możny Psrr. . m .r—r., 1 r — i a w im — ł i i 1 w a, JL #*. w bk a. ■ . 1 a 4 n ■ w a .  ̂ M 1̂1władze wyjaśniły, żr koncesje wltuy P*gon3em Ba czele
OOliadać tylko kawiarnie nowopow* 7 p r d i n u  i  n n r 7 V T v
Talące, a dawne nie mają oo, wiązku ZEBRA N IA  I O D C Z Y TY .
rejtBirowania się. —  O dczyt * 0  zabaw K ach *.

— (o j G o d zin y  h andlu  p rzed  Dnia 17*go b.ra. w sali Nr. 5 w Uai- 
św lę  rm i. Na podstawie punktu b. wertylede S  B o  godzinie 6  p p

cenie od 40 gr. d o  4  ił, d o  n a b y c ia  w  O r -  zały na siebie czekać aż trzy lala, by- 
Disie M ic k ie w ic za  11. H ły przykre.

I n  Władysław Anuszko, mieszkaniec
R A D JO — W IL N O  ws. Wilnowo ziruszony jechać do 

P ią t e k  16 " r u d n i a .  Przedbrodzia pożyczył u sąsiada swe
1 7 .2 0 -1 7 .4 5  O d c z y t  w stę p n y  x d z i . ł n  f °  tS *- ^ fk ie w ic z a  bryć.kę (dla 

y . . ijnijkę) i udał się nią w

N A D ESŁA N E.
—  Dobra wiadomofć dla ludci no

• z ą c y c h  o k n i a r y .  N a  skutek lic zn y c h  p r ó li i  
k tó re  o trzY in a liś id y  t  m l .r t a  W iln a  I o k o lic , 
p o s ta n o w i| ifm v  d a t m o ż n c S l lic z n y m  r«e - 
u o n  Szan. K t je u t e l l  oraz P u b |ic zn o ś :i do 

n a b y c ia  n a szych  w sie c h i w is to w e j s lz w y  
i I eł < A to «  u ,,ci któ*e d a lą  w iększe pole

le s z o z e m e  w  n a l b i i ż s z y m  n u m e r z e  m n i s ie g 0  p r ie m ę c ie r i«

‘  “  * l i s t u ,  F a n  L e o n  K u k o c iń s k l O p t y k  z  F a r y ik ie -
g o  in s ty tu t u  O .  atm ic/ne go w  P a r y iu  p*zy- 
b y w a  i-a  k>ótki czas w ra z  ze s w y m  asystez* 
tem  d o  W iln a , n ie  le cz y  o c zu  le rz  ic if le  
p rzy s to zo w n ie  s zk ła  d o  r  '.roku

P rz y jm u je  inte resan tó w  w  h o te .u  St. 
G  eorges p o k . 26, u l. M ic k ie w C a a  20 o d  15 f>, 
X I I .2 T  -o d z ie n n ie  w  g o d z . 10 d o  1 I od 3 
d o  7 w ie cz.

P 'a c o w n ,*  n a  m ie jscu .

Tadeusz O EDROYĆ 
w Ł  o ;owie 

p. Derćczyn, po w. Słonimski. 
Szanowny Panie!

W związku Lt sprawa, wytoczoną 
ml przez Pana w Sądzte Pokoju w 
Białymstoku, która powstałą na tle SPCRT.

ego R adja  Pod dyr. zmuszoov był zatrzymać się na popas mn£> zarówno w ri ^njowacc* pry\ ai*
trzyode) przy tor*' w maj. Bomwo prw. Braiławikiego nych- JakJ c* 1 na Wadzeniu Sqd4* G im n a sty k a  p laatycŁ na dla pan. 
iligowsk,. wt. p. Michaliny Zembrzyckiej. Sen ™Vr  ® Białymstoku w dn. 1,3 ę_t Podobnie jak w ubiegłym rokuak.de-

art 6 ustawy z dnia 1C grudnia odbędzie się odczyt p. M a r j i  Weryłio* «0 nasionach* — w y g ło s i  Int. Jó z e f Ssy- ścisłe cl.
1919 r. o czasie pracy w  przemyśle Radt-iwiłłowiczowej. O  zabawkach. atow sM , kier. stacji o c e n y  n a sio n  w  W i ln i e :  podróż.
i handlu, M. P. i O- S. ze::wolł na Należy przypuszczać że wzbudzi w airtte l p X £ o Pf f nlX y r  Jik o  U  koń An0SŁkl był słaby' 
p rzid u t n e pracy w handlu ao 21 pp ogólna zainteresowanie, zarówno p ro f. Al. K o n to ro w ic * s . S o lista ; '
godziny Ł j, o 2  godziny w dniach ze w: ględu na aKtualność tematu, k sa nde r K o n to ro w ic z  (s tr z y p c e ),
1 9 ,  20, 21, 22 i 23 grudnia, z  tem, Jak i osobistość prelrgen*ki. Bliższe ‘ e p ian le  d r . T a d e u s z  Ż e lig o w s k i .  . .   -------------        . .  . . ,  ,  . D  -  ,  . . . ------------------- , » ; v r . ----------
ic  W t  kobiet trwać a o ż c  dr 20 szczegóły podamy Jutro. . '• U w e r t u r a  .GorioUn. Jp  62 L .  B e e t- był mocny, a przebudzenie przykre, dztermka ib ,̂ -  działalności Pańskiej miokim, o rg s n h u -e  A k a d e m .c* . a * S w
godziny trwać może T. N. S .  w . M*88eaet-  W nocy kioś 3krauł )ryczl - i... da stanow sk.ch ur:rędowydi i w

—  ( x )  T rz e c ia  p o iy c  k a  m e j*  Z a rzą d  W tt K o ła  T o w .  N a u cz. S zk ó ł S re d . u .  , M e l o d j s » -S t o j o w s k l -W i l h e l m l .  M a -  konia p. Z e m b r z y c k i e j ,  u z n a j ą c  z a p e w -  Z T ł ° h v > m ’ 7 n  r i l f ’ n r “ h  wem ro w n ic tr -e m  d w *  ru i y  t y g o d i.o w o
aka n a  r e m o n t y  d o m ó w .  M a g l*  r,jk/u? *Ji2l a3e i T t  Sm0iA 8w"I‘-h la gąene — S a ra s ite . M e lo J je  c y g a ń s k e  — OB SZKapinę A n o s z k i  z a  n i e g o d n ą  r ą k  f f aID' J. ,br em CO d# moic,? zarzu- w  sali A Z S u  w g ł ó « . ’ y m  g n  cna U n iw e r*
strat m .  w .ira  ^stał w d r « u  w c z o  o l o d f n  d Ł d ^ S e  w  P i i n -  t a  t  Sarasate “  ’wykona n a  ^ r z y p c a c h  p . p o złodziejskich. S l t d z t w e  n ie  wykryło łóv* _ ,  b ł ę d z i e .  s y i e t , , za o p ła -ą  k o ło  8^ zł n w ęcn ie j
rafczym p o  riooomio-y, I t  B - n k  O o -  B Ó a « - c « i U  ' «  \ k  $ S k S S * I Ł . i £ 3 E Z 3  W r . w c t a  I .p ra w ą p o .z  ,  w  n i o p a -  O b c o m e
s u  H a r s . w .  K r a j o w e g o  p r z y z n a ł  m. s  ^  ęp1 lą c y m  po rzą d kie m  d if e n r y m :  WioSD| _  , ;hr S in d in ?  W a lc  —  k- a* , u  n a r a z  kt0* z e  z n a l o w y c h  ™ m a t e r ja ł e m  f a k t y c z n y m ,  d  9  .
Wilnu tOMCia z rzędu Joiyczkę w i  OdczyUnje ^okułu^aratnieg^ _ebranJ., Komzak. MuTyk. bS&wi*T ł P ™ io c 0n. Kczakiewicz, poznał bryczKę. Bryczka ^ tychczas rJdie n.ezdanym, a trraz

zagrożona ci demów W Wilnie. Po* Walny Zjazd Okręgowy■ TNSW w  W'lnlr ;u>15_ : . ̂  {^„"rnlsjl koncertu ’>mfo 
dział te pożyczki wśród poszczegó - • Wwhnr* HaiJmISL a w’a1n» 7 fila mcznego z Filh„-mon: W arszaw ikiej.
nych właścicieli nieruchomości nastą- 0krk Wolne ^nfosk? Walny ZJaid Na Iak0ńczenle: Gazetka r.ojowa.
P  W  początkach roku przyszłego. P o ż ą d m s  jtk n iijlic zn irjs s e  p rzy b y c ie

•— (x) Z w o ln ień  t o d  m ie jsk ich  członków Kola. Gofde — m.te w id zia n i. Q .ccD A  WARSZAWSKA
o p ła t  k a n ce la ry jn y ch  Na e r t a t -  R O Ż N B, 15 g ru d n ia  b .
fliem posiedzeniu Magistrat m. Wił . , ż !  Dewiz* t -u int*.
n i postancwlł miedzy innemi zwoi- —  U k o n sty tu o w a n ie  t^ę a

,  . . -----------  D * t «  rozp-łozęcii św lcsefi z a le ż y  o d  i lo -
rr* dopiero uzyskanym t e  ź r ó d e ł ,  całko- łc i  zg ło s zo n y c h  p a n , z* w i.g ię 1 u  na to  n ie -

n a jk ró ts zy m

Trans. S p n .  K n p o o

8,8* 8.90 £.86
1J ,775 125,09 124.46
360 .5 0  361 40 359,6:'

43,52 43,635 43,42
8.9C 8,92 8,98

35.11 35,20 35,02
?<5,415 * 1 8  26,35

177,18 172.61 171,75
125./3 126 04 125,47 

48 48,53 48,29

menie od miejskich opłat kancelaryj- rw arzyai^a Ł o w ltc k ie g r  )n.a 12 
aych wszystkich petentów przy skła* h. m. cdbyło się w Wilnie w pry- gełK,i  
dac u jakithkolwiek ooaan do M igi- watuem m‘eszkaniu mż. Jozefa Ł i*  H u iin d ja  

stratu, których oodatki komunaine towikiego organizacyjne zebranie no* L o n a m  

nie przekraczają 30 stu zł. rocznie. wopowstającrgo Łow.eckiegu Towa gowy-York
ŻAŁOBNA. yyllWK W o|e«oazt*a W J*6)kiegn.

Zatwierdzony został Statut Towarzy- sWajcarv 
— P o g rz e b  śp M leczy lawa stwa i obrana komisja z pięciu człon- j/i-defi 

O e m n o lo n s k le g o , p re z e sa  i  re k  kow> mająca pełnić funkcje Zarządu wtoUiy 
«JI poczt i te leg rafó w , w  dniu do czasu perwszego walnego zebra- P oo *?, Proeemcw*
wczora|szym odbył s ę r'Ogr/' b zmar- nia członków.
Jego 12 b*m. pr :zesi Wueński*) ay- Łowieckie Towarzystwo Woje-
rekcji poczt i telegrafów śp. Mieczy- wództwa W .łebskiego, powstające w koiejowiOZSO ‘ 103,25 ’
sława Cicmnołońsk ego* Onegds] związku z dopiero co zatwierdzoną 5 p ro c. k o n w e -s . 65,60 
zwłoki zmarłego przenieś one 7C stały nową Ottawą Ł jv . .ecką, a utworzone k o n w a r .  k o le jo w a  62.5k 
z  domu żałoby ulicą Kolejową i Nie- na wzór podobnych Towarzystw c.a 'Ro151- Bn U, G°nS* ^■J*®2 -  ®3— 
iriecką do kościoła iw . Jana KonuUkj Zachodzie, ma na celu, w przeci- 0{,9,^  e T n k u  K o m u n a lłre g o  9 2 .-
lałobny zatrzymał srę n« chwilę przed wleństwie do istniejących u nas To- 8 proc. ziem skie  8 2 ,—
kościcłcm św. Ducha gdzie miejscowy warzy s !w ,  jedynie poi niesienie idei 4 5 proc. ziem skie 57 so — . —

proboszcz wygłosił krótkie przemó- łowiectwa, a nie będzie się trudnić ® ProC- warsi — fS-5d f l ,5°  c„
wiecie. obmyślaniem i wykonywali n polo- \ ̂  T ^ T r e d ^  ^ I -

W czoraj no mszy sw. odprawio- wab dla swych członków. Dbać na- » p* c. łó d z k ie  76,—
nej orzez J E. ks. b.skupa Bandur- tomiast pędzle o prawidłowy rozwój 6  p ro c . ob ligacje  i r  Warer w y  61,50
skiego konoukt ruszył na cmentarz łowiectwa w kraju i szczepienie w GIEŁDA W ’,Lk£NSKJI
Rossa. naszrm społeczeństwie świadomości , .

Nad grobem przemawiali vico mi* wielkiego z n a c z e n i a łowieetwa, żarów- <*n*a  ^ruania lit 17 r.
nister poczt i telegrafów p. Dobrowol- qo ekonomicznego, jako poważnej Banknoty.
*M, wojewoda wileński p. Wł. R»cz- galęzj bogactwa kraju, jek 1 pedago- Dolary St. Zjedn. 8 Só*/4 
kiewicz, prezydent miasta d . J .  Folr- gtcznego, kształcącego niezawodnie * Z ł o t o

lewski, imicDlero stow. techników mż. ausze i c'ała ludzkć e„hiK. 4 7 1 1 / 4 7 1
Nieu.odniczańiki, zastępca zmarłego Pierwsze to zgromadzenie Ł. T . KUD,C ą>‘ l /*
p. B ,t e k i ,  prezes zw* okręgo^ega w . W zaszczycił swą obecnością p. r i p i e r y  p a ń s t w o w e ,

pracowników c^czt i telegrafów p. Wojewoda Raczkiewicz, który, doce- Delarówka 5 dcl. 63,75 
Rakowicz, dyr. Ultędu Pocztowego niając znaczenie tej nowej placówki, 8 proc. L. Z. Państwowego Banku 
w Brz-Sc u, oraz p. Domoaław.ki. żywo się nią interesował i brał wy- R »lnego zł. 100 159 96 —t.93o/o) 0

Trumnę ze zwłokami śu. Mieczy- pitny udział w dyskusjach organiza- Liaty aaa^wne '  H9
Sfr ' a. cyiny£hń J  . ,,  w  Wil. B. Ziembk zf. 100 61,90 61.40 moicy Urzędu Dyrekcji Poczt 1 Telegra* —  O d ezw y p rzed w yb orcze. W  52
fów oraz niżsi funkcjun; rjusze. Na dniu w czorajszym  Zjednoczony Ko- , Akcje. U
m&gile złożone szereg wieńców. nmeł Białoruski wydał odezwę przed- Wileński Bank Ziemski 127 0a

doprowadziła de komczka, a w
zuu-cie Lewikin oddany został pod ^ lf e dla mnie miarodajnych, z praw- zbędnem Jest zapisywanie się 
god dziwą przyjemnością odwołuję wy po- 1C’

Sąd Okręgowy uznał oskarżonego wiafcwne przęzemnie ujeroce sądy O f l K I T .
winnym i pomimo, źe ten złożył do ° » oby ik1e3 1 przepr^zam
oświadczenie, jakoby poprzednio o>ł Paba; z« w>rządzoną Mu ltrzywdę. -_Bez.mienn.e du najutadmejssych
Ukarany za tę kradzież przez Sąd Pp* _ _ S b rtą»K !C?n.? i :lŁe4nlBK -^ ŁC * ' -  Zamlas. wieńca l s  grób i. p dnihi
koju, skazał go na dwa lata I sześć dobrej wo S we c  tn t  iwoścl Mieciysława Ciemnołońsinegc dn mjbied- 
miesić v wiezieni! przedottania się do wiadomości pu- m*J .sycb składa 25 i ł  .viieńss < T-wo Wio-

bliczoej ujemnych sądów moich i ko- Siarskie. 
meałarzy, —  upoważniam nmiejizyra

28X1, 
roztrwonienie

iif ii iB R iB fiś s ię iw iiM B fg ir y iia iiż
I, b. r. Sąd °cko|u « « t ł  za s K tpeluszs tfam slcii i m ę s k i e :
l i e n l r  r z t c z y ,  z a s - k w e s t r e w a -  J * J . , 7  * r a l  *  “ l k l e l  1 b l a ł ° -  ;  , „ b „ ie i w - u „ r  ;

wanych przez Kasę Chorych: stockic,,
R>wę Azguf—na 60 zł. grzywny, z  p o w iir  tn

z z. m aną na 6 dni aresztu, i na o- * ) Wacław iszora
płacenie na rzfc* Kasv Chorych 50 zł,; Zgóry dziękując za ujr/ejme wy- 

Kazimierza Wllkańca — na 30 zł. pełnienie tej prośby mojej, łączę wy* 
grzywny z zamianą na 3  dni aresztu i razy poważania 
na opłacenie na rzecz Kasy Chorych ‘ Tadeusz Gearoyć
30 » ł;

Rodę i Abratna Skórkiewiczów — 
na 2 tygodnie aresztu, z zawiesze­
niem kary.

5 XII, b. r. Sąd Pokoju SKazał 
ia  roztrwonienie zastkwestrowanego 
przez Kasę Chorych towaru Cyli* Cha*
D'0—na 60 zł. grzywny, z zamianą na 
6  dni aresztu, i na zapłacenie na rzecz 
Kasy Chorych 170 zł*

a a in o w ^ z y c h  tn io n ó v  
sce cja ln a  p ra C o w n ia  k a p e lu s z;

1. ŁAM i SYN

W i e l k a  5 2

ob ok  kościoia 

Ś w . K a z im ie rza .

R o d z  n a lin te lJg .) 5  o tó b  
(lal. 43, 41. 19 18

i  10) w  ostateczne! n ę d zy  bez ka ­
rt łka  cb ie b a , n ie m a ją ca  n ic  do s p n t »  

d a n ia , uprasza o  ja k ą k o lw ie k  pracę 
c b c ć b j  ca cenę w y j y  :ia. D la  ojca i 
syn a  i odzaj o r Ł c y  oDojętnj (z a ró w n o  
u m ysło w a  jak  c ię żk a ), c ć  ka e k s r - -  
d n ik a  (p r z y jm .e  z  m a t ,  p o s łu g i), 
C h ę m i na  w y ja z d  u ła tw io n y . W i l i o ,  
Z w ie rz y n ie c , S o łta n ifts k a  23 m . 13

P e r lm u f.te ra  U ltr a m a r y n a
je s . o e z w z g lę d n ii  n a jle p s za  I n a ]- 
wYdatn .ejs a, farbt; a o  b ie liz n y  

i c e ló w  m a la rs k ic h . 
O d zn a c zo n a  n a  w y s ta w a c h  w B ru k se li 

i  M e d jo la n le  z ło ta m i m e d a la m i.

W sz^ d ze  d o  nabycia.

M O C s E v m p i B ^ m B w  ■ M w s m B B » , « M m  r  m i n  i u

g Do pierwszego

I Śuiotecm nujr̂ iu „SłoW,
k t ó r y  u k a ż e  s  ę  d n  a  1 8  a r u d n i a  b  r .  

przyjmuję ogłoszenia Administracja „Słowa* oraz wszystkie b*ura ogłoszeń

i i B B S S B B K g ]  I B S S ^ m  m m M u a Ł S S t u r i h r t i a l B  I [ S S S I  [ B & S E M S E B S B B B i
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S t  O  W  O

Rejestr łiimiiloffly.
Dc R ejjstru  Handlowego Sąda Oki w Wilnie wciąg­

nięto następujące wpisy: pod. Nr. Nr :
Daiał A — w dniu 26—XI. 1927 r.

7135. I. A. <Munlc Elita* w Brsslawin, ul. Piłsudskiego 
71, satep ba! Biejnu-f—lanteryjny: Firma istnieje od 1906 rokn. 
ICiaśc ciel Munic Bika, sam tamże. 220i -VI

_ 7336. 1. A. cNowIkowaka Kazimiera* przy st. kol. Ho.
suciszl . po w. Sw ęciańsiiegr bufet z w -szyrlieti. piwr wina
i miodu. F.rn.a is.nleje od 1927 roku. 'WlaSiicle! Nowik, wskr 
Nasimiera, zam. tamże- 2203 - \ 1

i i  !• Ą' Elku» v  Bra ł-w  u, ul. Narbutuwska
JJ>. 9,k T) *o lo rja ln c galanteryjny. Firma ietuijje od 1925 rokc. 
Właściciel Pajkin E m , zj m. h m  te .  /' iu4 -

. .7338. 1. A. «re~ ew o tn ik  G en ia* w Hoduclazkacb, pow 
bwięcuńs.im, skl:p bakalcjno-galaneryjny i towarów bawełnia­
n y c h  i tw et: lanych krajowego w^rr hu. Firma Istni, je od 
1923 i Dl u. Właściciel Perewnzolk Genia, zam. tamże. 2205—VI

_ . .7339. 1. A. sP e re w o z a ik  M . jn >  w Hoducisztucb, pow. 
Swięctań nim. tiklef uakalejro-spc i ywczy. Firma istnieje od 

»■ ro . WłaścicielPerewozn< Małka, zam. ta^że 2 9 6 -  1

7340. i. A. <Perew o»nik M ich la* w Hoducisisach, pow. 
Święci; 6  zim, silep  bakalejno-gaianteryjny, towarów wełnią- 

Po wełnianych krajowego w yroju. Firma i»inifjr cd 
1922 r. Właściciel Perewozmk Michla, asm. tamże. 2207—V|

7341 lc A. i, erl.a  C h eja  L e ja * w Hoanciizkacb, pow. 
y-ąciańs^iui, zajazd ze iprzec ią  ta kąsek. Firma ist, leje od 

1925 roku W łaśdciel Pe lis Cbaja. Leja, n a  ramie. 2208—VI

.73*2. I. A. <iPoiikznska k  tai a* w Hcduciszkach, pow. 
więdańskisn, sklep apoiy wtey, Pakalejny i tytuniowy. Firma 

istnieje od :920 roso. Właściciel Poiikańsża Kasza, zam: tam ie. 
  . . _ _________ 2209—VI

73*3, I. A. <R i s ć l  Sylw catr* w DukszŁch, pow. 
Święcien-»im, sale] skór i obuwia. Firma is tn ie j ad 1926 roku. 
Właściciel Raczyński S jlw estr, zam. tam ie. 2210—Vl

1344. 1, f  <Rajchei L iba* w HoduciBzkacb, pow. Swi?' 
ęiańskiw, e.iep ko jn jaino gsU ntfryjny i fajansu. Firma istnie 
je od 1924 r. Właściciel Rajche! Liba, zam camże. -  2211—Vt

7345. I. A. < Rakow ski L ud «ik>  w H Dducisztacn, pow: 
Sirięclań ikim, sklep «poiv-łczo-bai.l-ijnygalartery1’!/, *tlaza 
i wyrobów ty.nrioa.ych. Firma istnieje od 1926 retu . Właści­
ciel Rakowski Luaw.k, iam. tamże 22i2—VI

7346 1 \ *S w iisk a  G ile l*  w H jduclozkach. pow. Sorify- 
clali lim , sklep baldlejno-galauteryjny i fajansu. Firma intnleje 
od 1921 roka Właścicielka Swirska Gitel, zam. tiOiże 2213—VI

73i7. 1. A c S o p ir o  ita -L e ja  w Hoducisziacb, pow. 
Swlęcicńskim, skrew bakalejnógalanteryjny 1 obuwia. Fiimt- 
istnieje od 1921 roku. W łaścicielka S rip iro  La Leja, cara, 
tamie. 2214—VI

73*8. 1. Ai «Szap iro  s o n  a* w Hoauclszitacb, pow. 
Swiecitńsl'.?,, sklep taHalejno-galanteryjny. Firma istni : ot. 
1922 roku. Właścicleika Szapiro Sama, zam. tam ie. 2215—VI

7349 l. A. < Szerm aa Aba* w Brazławiu. ul. Piłsud­
skiego 10S, drobna sprzedaż towhiów włóknistych i s «lan ery]- 
njrch b tz  wyrobów wytworniejszych. Firma istniej. od 1902 
rozu. W łsśd ael Siem ian \ba, zam tamie. 2216—V|

7350. 1. a . O frreciafc Tomasz* w H jduciscincc, pow 
Swięclańskim, skiep oouwia, gaiaaierji, towarów bawełnianych 
i pó.wełmanych krajowego wyrobu. Firma istnieje od 192 
roku. W laś.tciel Ti seciaic Tcm isz, zam. tam ie. 2217—VI

7351. t. A. cZ e;f C haaia* m Brssiawiu, ul. Piłsudskiego 
176, sklep spożywczy baka.ejny 1 galan erjl. Firma itm icje cd 
1926 roku. Właściciel Zejt Ghasia, zam. tamże. 2218—VI

73o2. I. A. «Z ejf S o ra *  w Brasławm, ul. P Isudskiego 
101, sklep bakaiejno-galanteryjny oraz resztek tovtr»iów łokcio* 
wyc.i. Puma Istnieje od 1922 rokn. Właściciel Zejł Som. z»m. 
w Brasławlu, uL Namutowska 11. 2219—VI

Maść przecie odmrożeniom
LECZY 

świeże i zastarzałe 
odmrożenia

zapobiega odmrożeniom.

W. CHARYTONOvVICZ 1 S-ka
A P T E C Z N Y  D O M  H A N D L O ł Y  

Oddział Detaliczny.
W tac, W im a 58. Teł. 392 

H ji  f  M lO łfl P °]cca specjalne] uwadze S . Klijcn- 
II li i W Ił LU .iii wielki wybór eiektownycb up& 
minków, jak 10: perfumtrji, kosmetyki i galanterji 

firm krajtwycb i zagranicznych.
Towary otrzymujemy w dużych ilościach z pierwszych 
źródeł, wobec czeg*> sprzedajemy je p o  ce n a ch  

n a j t a ń s z y c h

K *  a  Ino- 
teatr „Helios"

ttl. WPefiBks, 38

Dziś! Rekordów* sensacja! 2 gocNiny upojenia zmysłów, P jtę łn y  dkamat erotyczny
„Dsma bez zasłony" i st.rou .głóWi
p L  D aO O Y E R . Seansy o gcc?. 4, 6 8 1 10.15.

okrutna... kapryśna... przepiękna Venns

Łir,
słodka... 

Europy

g  &,,Polonja“
1 ul. A. Mlcklełwcra 22.

<4 NajrozTos-inrlsiy b j a  O c c i *1 azamDańska, pałna humorn
1  prog.am śmiechu »i J  4  |- V  wer.wy, dowcipu i tempe-
% ramenhi farsa w 10 akt, W rolach głównych: n.ccza Ossi Oswalda rraz Liyio PaTanelTl ttó isy  f 

olśniewają sw 1 grą, tcmperame.item i brawurą. Orkiestra koncertowa z 24 osób pod batutą Mikołaja &  
Salnickiego. Początek searsów: 4, 6, 8 lu.20 ________  _________

K u c i e  p ln r11r10
* 1  U  P  1 V  l u o  F O Klub FORTEPIAN

C łą ti ieżrtc ć z. pfacę gotówką. Oferly z wskaza* 
riem c«:ny i firmy instrumentu adresowpć: ulica 

Mickiewicza 15 m. 18 dla B. K

M iejsk i K in em atog raf 
K t^ tara ln o -O św latow y

Sala .. le.jka 
(ui. Ostrobramska 5)

Od dnia 16-go dw. di ' 20 g grudma r. b. g  J A p 9 r > » L M  7 j n t a h  nadz^ryczaj w loł
będą wyświetlane filmy: r. l i ,  ( a  dramat w 10-ciu akt.

W roli głów: ej mjgenjalnlejszY komik świata Charlie r,haplin. Wad program: -Św ięto 3 go m aja 
w tYarsaaw fe* w 1 aki<>e 1 <O dsłonięcie pom nika F  Choplna> najwtękEzegc muzyaa swiał a, 
twórcy Polskiej muzyki Narodowej. Orkiestra pod dyrekcją Kapelmistrzu p. w : Szczepańskiego. 
Osiami seans o godz. 10. Ceny bile'ów : parter 80 gr„ baikon 40 gr Początek seansów o goaz. 4. 
________________________________________ W poczekalni koncert . djc ___________  _____

Niepokówrane arcydzieło potężnego f l l f ł ł  m s ł r a ć # * . 1* ^
genjusza twórczego D. W G. ffitha 111 1 l a t l  dramat w 12 aktach. zL*
W  roi' gł. u~oczo boski anioł kinematografjl L LJĄNA O lsH . Rsadko się zdarza, by dzieło Tztniri 
było ptlnym wyrazem tski«j poezji i piękna. Tyle wzruszeń i namiętne Sci nie zsw;era jeszcze żaden *g* 
film: t  wagai Powiadamiamy ,z. PuoHcznośf i i  wszystkie najlepsze 1 znauy szlagiery będa wzna- 
wiarę po ^Heliosie* i sPolonji* w n».i cni Irinie. S

Nowy Klno-*eatr

,,Wanda"

8w> tu spraols rcdjo
Będąc w Wilnie należy wstąpił dc

Wileńskiej Pomocy Szkolnej,
. . ul. WILEŃSKA 38.

i poinformować się dokładnie o wszystkiem, co się ra<fya 
dotyczy Oosługa fachowa, oezpłatna porada inżynierska, ceny 
przystepi e, wszystko i 33W*ze na składzie. Tel. 941. Wilno.

Z.
'ej

NOM Ci

Gibrnet kosmetycznyArseojo 
ul. Mick'Łurcza, 3t m. 4.

‘ Masni twarzy. Usuw anie zmarszczek, 
w ągii, >. Wypadanie włosów, łnpiei. 

Codzlernłe 10—8 wiecz
s ie z . W ' V. 112.

wielkim wyborze '■

H A L L O R G E

WALKA ŚWIATÓW
Powieść. Tłuraarzenlc W. Topolflickicgo. Ilttsłracje S. Ncrbima, brosz. 4 60, w kart. 6 —

K- A C Z Y Ż O W S K I ;

J I M Z E G L A R Z
Powieść, llusbatfe Z, Grabówskirgo. Brosz. 4 60, w kurt. 6 .—

Z U R B A N O W S K A

RÓŻ  ̂ BEZ MÓLCO W
Powieść tatrzańska. Dwa tomy. Każdy brosr. zł. 6, 40, w kart. 7 80.

Nowości te sp dalszymi tomami znanej BibIjoteki Iskier.

DAWNIEJSZE TOMY:
J. Marcinowska-. W  u p a lie m  se rcu  W sch u d u , W raźeua z podróży. Brosz, zł. 4 20, opr,
J  H. Fabre: Szkod n  k 1. B-psz. zł. 4 50, epr.
J  H Fabre. Nasi sprzym ierzeńcy . Brosz. zł. 4 50 opr.
B Ostrowska: B o h a te rb k l Miś. Wyd, IV w druku
K- A Czyżowski: S z a lo n y  lo tn ik . Powieść fantastyczna. Brosz. ył. 3 — , opr.
B. Merwin-. D r u n a s tk a . Dwanaśc-e nowel pisarzów ob^yrh. B;osz. zł. 3 —, opr.

Scott-. K w n ty n  D ur«7ard. Powieść Br^sz. zł. 5 4 0  kart.
A Pisullński: S z la k ie m  S ło ń ca  A frykań skiego  Wrażenia z oodróty po ALycc.

E»ro*z. zł. 5 50, kart.
K Dickens: D aw id C o p p erfie ld . Powieść. Brosz. zł. 5 40, krrł.
W Scott T al z tiian . Powieść. Biosz. zł. 3.90, kart.
Z Sosnowski Ż ycie w  ak w ariu m . Biosz. zJ. 5 60 kart.

N A K Ł A D :

l  A. RsifliiliClI- Łflf
Lwówf Czarnieckiego 12.
Warszawa, Nowy-S^iat 59.

NA «,
SkVlt;TA 1  

wina, likiery, koniaki, wea.d najpned 
nic szych iirm krajowych i zagranica 

nycn oraz inne towary spożywcze 
p o l e c a

L  Ł A W R Y N O W IC Z Ó W  A
Wilno, Zawalna 21,

(Pasał Bnnimowicza).

P o t r z e b n a
2 pokoje ukteoiowane 
z kuchnąi Wiadomość: 
Ludwlsf.rska 7, m, 7.

Zgubioną legityma­
cję stuuencką 

Fydz. pi« wn. 
U .S .B . za rok i9W >  : 
ne imię Autoneg'f 

Potęosluego unie­
ważni iję.

ii nadeszły
Pierniki, Cukierki, 

Orzechy 1 Inne iwią-

M  B-c!«CGołębiowscr
^  u). Tra k - 3 Tel. 75

fnrzw o oKrQ:łei tarte
olcha, brzoza i dąb 

zakupują

Fmta i DrLtcr,
Dresdeti -A , 1,;

P oszukuję
posady inkasenta, 

ewent. subjekta, <au- 
cja  4 000 zł., c frrt * 
pod «9l* Orze sza owa 9

lEKARZE.
Am a,Gnstr 15

O bra ie s z e z e n ie .
Komornik przy Sądzie Okręgowym 
w Wilnie Antoni SITARZ, zamiesz­
kały w Wilnie, przy ul, Św. Michal­
skiej Nr. 8, zgodnie z art, iQ30 U.P.C-, 
obwieszcza, i ł  w dniu 16 grudnia 
1921 r., o godz. 10-tej rano w Wiinie, 
przy ul. W .elklej Nr 15 odbędzie się 
sprzedaż z licytacji pnol cznej majątku 
ruchomego Izaaka Chwolese, skła- 
dającego się z umeoiowsnia miecz 
kania, oszacowanego na sumę zł 1219 
aa zaspokojenie pretensyj Zelmana 
Lewina.

Komom;k SudrrgT (— A- Sl i ARZ.

DOCTOR

G. ZELBCWSS2
chor. weneryczne, 
syfilis, narządów 

uoczow yj 
od 9-1, od 5-8 w,

Kobieta-Lezarz

Drlel!>gu!i£o«a
KO BIECE. WFNE 

E.N A RZĄ­
D Ó W  s-iu c . 0W- 
od 12 2 i1 od *-0 
ul .MickieTTi-za 24 

tet, rn.

22 ,9—VI.

Kupię DOM
SZCieąółowe opisy dcchodów, wytat- 
L6vd I eny p nsz® złoi '4 do Księgarni 
W. Maton 8kieg>-. ul. S t o  j  in k’ f l .

mMF “  f f  j t  u  i

Rowość« W t a i j D l l l d
gotowe Ciasto strudlo- DO OBJĘCIA natych- 
we otrzymali ' polecają m as1 w Swięaiair eh, 

B -cia G ołębiow scy  v Siow. «Ognicfco». 
ul. Trocka 3. Tel. 757. Warunki na miejscu.

Zarząd.

P J I T o H o  CMIGRANT zLit-
> J Y H O a e  j r  w y f  sile ieka 

solidne małżeńst'Yo m rjdując^ aię
poszukuje mieszkania obecnie bez żadnych 
1—3 pokoje z knchnią środków do życia, 
2 wygodam*. Czynsz prosi o jakąkoiwie 
według umowy Zgło nracę, lub zasiłek ma- 
szenia do ŁomunsT. teijainy.Łaskawe zgło- 
rSłowa* pod T D szenia do ,S,ow a' 
 _______________ 1 p . K. M.___________

Jlłoazieniec
i wykształć. 5 - 6  klas. 
x dobrą pamięcią i so- 
lidnemi refeiencjaml 
potnebny t. ■ prak.ykę 
za i Bliższe szcze 

gół” w Kfięgami 
J .  Zawadzkiego,

Wielka 7, I piętro.

W. a. m ,5 ?. '

Lelcarze-Dentyśei.
'L e K a rz -Dentysta 

M A R Y A

OzyńsKa-tekŁ
Choroby jamy ustnej. 
Ptomoowauie 1 usu­
wanie zi,bów bez bola. 
Porcelanowe 1 złota 
korony. Sztuczne sęoy 
tfojsisoł-yrn, arzędni. 
kom 1 'Dczącym aię 
kmlka. Ofiarna 4 m, 5 
Przyjmuje: od 8  —  12 

i od 4 — 7 
Wydz. Zdr. Nr 3

m s m

;
Z gubioną legityma­

cję kciejową Nr 
23162, oraz bilet 

kolejow j beiołainy, 
na prz-ja2id % Bienia- 
koń do Wilna, i z 
t "wrotem, na imię 
Wacław, Kisielewskie­
go. syna tor owego, 
unieważnia się.

Akuszerka 
W  S m ia lc w sk a
p.zyimujt oi godz. 9  
.do 19. MicUiwiura 

46 m, 6. 
W  Z. P . N 63

AKUSZESKa

o k u s z k o
powróć 1 a i wzi o * ła 

przyjęcia chorycr. 
Mostowa 23 m. ói 

W. Z P . 24.

M A SSO N .

3 6  i

At no podfzedł oagle do p. Ap- 
c * !f  a oczy jego zapaiały grcźdie.

Proazę odpowieoz eć n  n i jedno 
pyłarie. Naturaloie n- z* pani nie 
ad f pwisL ć również. Chcę żeby pani 
wieoz-ła, iż przysługuje jej prawo 
nieodpowiadaoia na meje pytarh, do­
póki nie poradzi się paoi ze swym 
adwokatem.

Odwaga asłude] dziewczyny zosta­
ła widocznie zachw^na.

—  O co chedz ?—zapytałć..
— Proszę mi opowiedzieć, w Jaki 

saosćb  dostćła się pac i oo domu 
Orenillę?

Ogitń w oczach dziewczyny zgasł. 
Rzęsy jej drgbęly. Oparła się o orzwi, 
by nie uprść.

J m nlt mógł zorjentować s ę, czy 
dziewczyna domyślała s ę, że strzała 
znajduje • j  już w kieszeni detrkty-
WH-

— B>hra w Monfe Carlo, —  za­
częła i nagle zatrzymała aię.

— P a "’ była tam sama?—z’tnao
zapytał Anno.- "J"3Ję,

— Bez żadnych środków do 
życia'

— Miałam trochę pieniędzy,— 
wtrąć ła żywo.

— Air p*ni je przegrał*?
—  T ak .
— W Monte Carlc poznała sę  

pani z Borysem Woberskim?—pytał 
nleubł. gary detektyw.

—  ‘  ?.k.
— W ten sposób d u stJa  się pa- 

tata}?

— Tak!
— To wszystko Jest bardzo dziw­

ne, proszę pani—rzekł poważnie A n­
no.

— Ach, łgbyi to było tylko dziw- 
ceml westchnął z głębi duszy Jim.

Widział jednak, jak pod spojrze- 
t iem przenikliwego detektywa o. 
Apccff traciła gruLt pod nogami.

Zdawało się, t*  Jeśli padnie z je­
go ust jeszcze jedno pytanie, dziew­
czyna podda s>ę i wyzna prawdę.

Czy prawdą tą rriałc- być współ- 
nictwo z W berskim? Cóż się stanie 
potem?

}im wyobrażał sobie, z rozpaczą 
w sercu, przyszłość tej dziswezyny. 
Zapewnię nie czekała jej gilotyna, 
lecz coś o wiele grrszego.

Wyrok śmierci nie byłby t»s 
strasznym, jak długie lata ciężkich 
robót w otoczeniu zbrodniarzy, wsrćd 
trudów i niewygód.

Jim zadrżał ze zgrozy i odwrócił 
oczy od dziewczyny.

Wówczas depiero zauważył, iż 
stojące opodćl Bsity wpatrywała sic 
weń, jakby uc/.ucia Jima do p. Apceff 
interesowały Ją więcej niż pizeżyca 
przyiac ołki-

Anna zdecydowała się nagle i za­
częła:

— Oj»OT*/sin panu wszystko zu­
pełnie szczerze.

Mówiła najpierw szeptem prawie 
lecz wkrótce głos jej stał się pew­
niejszy i nawet uśmiech ukazał ,*ią 
na js j ustach.

Przed rokiem mieszkała om  z 
matką w m ł-tr  folwarku, który był 
ich włesniJŚflą, ciążyły n* nim jed­
nak wielkie długi. Po śmierci matki, 
Anna, która miała zdolności artys­

tyczne. sprzedała ziemię za bezcen i 
ze zdobytym w ten spoiób rieduzym 
kaoitafen udała się do Londynu, 
pełna dsbrycb nadziei,

— Po kilku jednak miesiącach, 
przekonałam się, źą nie będę niczem 
innem, jak dyletantką. Zliczałam więc 
rwe pieniądze- Pozostawało ml już 
tylko trzysta funtów! Cóż mogł.tr. 
przedsięwziąć z  tak nułą sumą. N ;e 
mogłam zająć się handlem, pracować 
z j s w b urze nie chciałam, gdyż 
chcfełam zachować swa niezależność. 
Postanowiłam snędzić dziehięć oni w 
Mente Carlo, żyjąc pełnią życia, w 
nadziel, ie  wygram olbraymi kapitał, 
lub też stracić wszystko, co miałam.

W tej chwili uśmiech zaigrał na 
jej usta h.

— Teraz uczyniłabym tak samo,— 
zawołała, a w głosie jej ntotme nie 
b>ło skruchy, Nie wyjeżdżałam n> 
gdy z Anglji, licz francuski język 
zo:łam dobrze- Kupiłam kilka sukieu 
i kapeluszy i wyruszyłam w drogę. 
Mam dziewiętnaście lat, wszystko ba­
wiło mnie i cieszyło. Zachwycały 
mnie wagony sypialne, sale gry i 
krupjerzy. Zatrzymałam się w niedu­
żym hotelu. Sootkał?m w Monte- 
Carlo kilku znajomych, prócz lego 
o i  wielu, wielu nsób zaznałam ser­
deczności i dobroci.

— Ja myślą! — mruknął ponuro 
Anno.

— O, byli to ludzie bardzo szla­
chetni, zawełsła żywo Apccff,

Zdawiło się, źe zapomniała zir- 
cełnie o gioiącem  jej niebezoieezeń - 
stwie i zatonęła we wspomnieniach. 
A uożł tylko tak ^umiejętnie ode- 
grywała swą rclę?

Anna ctrgnęła da aj:

— Przy jednym stele napizyklad 
był krupier, koło którego zawsze 
starałam się usiąść, gdyż pilnował, 
by nikt nie chwycił moich pieniędzy, 
i otaczał mię opieką. Po pięciu ty­
godniach miałam czterysta tuntów! 
Lecz potem nadeszły dnie klęski, 
przegrałam wszystko, prócz trzydz e- 
stu funtów, które zostawiłam w sate- 
sie hotelowym Tu o. A pcoff skinęła 
główką w Mi-onę Jima:

— P. Frobischer może opowie- 
d iu c panu « ostatnim wieczorze: 
siedział właśnie koło mnie i w bar­
dzo miły sposób próbował mi ofia­
rować tysiąc franków.

Lecz Anno nie chciał przerywać*
—• Późnie] pan opowie nam to !-r  

rzekł.
Poczem zadał p. Apccff kilka py-

tf ń:
— Czy pani oozuała p Wober- 

skiego wcześniej?
— Tak, dwa tygodnie przed owym 

wieczorem, ktoś z moich pizyjacół 
przedstawił mi go.

—  Kiedy poznała pani pannę Mar- 
low?

— Pan Woberski zapoznał nas 
kilka dni pn poznan u ię ze mną.

—  Taki — mruknął Anno i, wzru- 
szrjąc ramionami, snojrzał na Jima.

Istotnie, coraz jaśniejszym stawał 
się fakt, ie  Wobcrski wprowadził p. 
Apccff w jak ieś  z góry obmyślanym 
celu.

— Kiedy p. Woberski zapropo­
nował pani ' posadę w domu pani 
Harlow?

—  Tego właśnie wieczoru —  od­
rzekła Anna — stał naprzeciw mnie 
przy stole i widział, źe przcgfrłam

— Tok,— pokiwał głową Anno.—

Widocznie zdecydował, źe stosawna 
chwila nadeszła.

Anno rozłożył ręce, jak doktór 
nad łóżkiem beznadzie}nie chorego. 
Zgarbił się, zszarzał i odwrócił twarz 
od młode] dziewczyny.

Jim był pewien, źe Anno decyduje 
w tej chwili.czy ma natychmiast areszto­
wać p. Apccff, czy też zaczekaC 
leszcze. Lecz do rozmowy wmieszała 
się Betty.

—  Pau się myli panie Annol — 
zawołała. Co sra wda p, Woberski po 
raz pierwszy tego wieczoru zrobił tę 
propozycję p. Apccff, ecz już ud
kilku dni wspominałam przy nim mo­
jej ciotce, źe chciałabym mieć towa­
rzyszkę w mcim wLku i wymieniałam 
Annę.

Anno spojrzał niedowierzająco na 
Betty.

— Mimo, źe pani tak mało znała 
p. Apcpff?— zapytał.

Betty obstawała na swojem z całą 
energj?

—  Tak, podobała mi się odrazu. 
zresztą była taka samotna. Przytem 
odrazu widać było, źe pochodzi z 
naszej sfery. Z wielu więc przyczyn 
poźądanem było, by zamieszkała u 
nas Muszę zaznaeryć, źe w cągu  
tych czterech miesięcy, które Anna 
spędziła u nas, przekonałam się, źe 
miałam rację.

To mówiąc Betty cbjęłe przy jar i ół- 
kę, rzuca|ąc wyzywające spojrzenie 
detektywowi, który roześm ał się przy­
jaźnie i e^ekł:

—Jak pięknie. Dcprawdy wobec ta­
kiej przyjaźni cały świat jest bez­
silny!

Anno ukłonił się Betty z szacun­
kiem. Chciał 'dać do zrozumienia,

ż g  tylko jej nłowa i zachowanie prze­
szkodziły w aresztowaniu p ApcOff.

Wszyscy obecni zrozumieli to do­
skonale i nie mogli ukryć zmie­
szania.

Nap'r zdarzył się wypadek, któ­
ry oodkrrślił jeszcze tę przykrą 
jyiuację.

O ło we drzwiach ukazała sfę 
dziewczyna z podłużnem pudłem w 
tękarh, właśnie miała zadzwonić, gdy 
Anno podszedł do niej.

—  Nie trzeba dzwonić, i C a pa­
nienka ma w tem pudle?

Dziewczyna weszła do ofzedpoko- 
iu i spojrzała na p- Apccff.

— To sukienka dla panienki na 
jutrzejszy bal. Panienka nriała zmie­
rzyć ią raz jeszcze, lecz nie przy­
szła. Lecz pani ras nadzieję, że bę- 
dzie dobrze.

Położyła pudło na kufrze i wyszła
— Zapomniałam zupełnie o łe{ 

sukni, nbstaiowałam ją przed śmier­
cią o. Harlow i raz tylko mierzyłam.

Anno kiwnął głową porozumie­
wawczo.

—  Zapewne wybierała się panina 
bal ao p. Le Vaise, widziałem zapro- 
s ci. i a na ten bal w pani salsniku. 
W )ak'mźe kostjum e miała s ę pani 
tam ukazać?

— W każdym razie nie w kostiu­
mie skazańca panie Anno! — zawo­
łała p. Apctiff.

Anno drgnął.
— Nie miałem iego na myśli, —  

rzekł chłodno, — Zobaczymy,
I zac*.ął szybko rozwiązywać sznur 

na pudle.
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